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St.arao lellt Ceoln,lne,o Biura W,.law Ar lylłynnyeb Multeullt Narodowe,o w Warua. 
wie, Biura W,.llaw Arl,..tyclnycb w Kldl. wie. Z5 bm., I,ł. ddllaJ udoli&ępnlona lostanie 
mlc-lIkańeom KUI:r.Owa I woJew6ddwa wystawa ,Bliki PABLA PICASSO. 

ZnaJduJ\Ce Ilę w :r.bloraeb MUJ.eum Harodowelo w Waruawle Iratlkl Pleasao. kt6re 
:lobae:r.ym, 'IN R:r.esJ.owle. d:r.h:ll\ Ilę Da dwie ,rup,. PIerwna. nich obcjmuJllca 3! prace 
• lat 19U--49 -- to dar samelo a ri ,.lty. honorowelo lo§ela Swlalowelo KoncrClu In'elek. 
luaUI16w w .prawle PokoJu we WroCławiu w 1948 roku. 

rabio Pieuso wywI6,' II Polski nlewlttpll wie duło wr&te6. Pamiętam,. jeco aachwyt 
o,d pol. k" lItukIl ludow ... dUkll 'rednlOwlennq oru nad malarstwem P. Mleh:r.lowskle,o. 
P01.o.tawll PO lobie w Pol.'llee trwały "ad PUC'l l' I&t.to wlpaolaly dar dla Muaeum Na· 
rodoweco -- 3l litolraru ora. ZO laleny eera mler.n)'ch. NInaidnie w ltbloraeb. Multeum 
.nalatły .Ię lencze dwie praee: rYlunek d:r.le wnyny polskiej wykonaoy w 1948 roku I II· 
lorrafla I 1955 r. pnedstawiaJ~. Cłowę wlęinla oiwlęclm,kiteo. 

Grupa drura. 9 prae oltatnleeo okretu Iw6reloicl lianowl dar Ueon D. Kahnwe!lo. 
ra, knbka uluki I pł"I.yjaelela arbliy. 

W pietwnyeb latach po uk06ueolu woj ny, PIcusa ulnlerCłlowal .Ię moerafl, I wy· 
dobył I tej leehnlkJ nlC$podr.lewane moillwo iel. ArtY11a m6wl o .oble: Odnueaole wlal. 
nyeh ltdob,.uy Je!t oslf,cnlęclena. Dla~eJO PI CUIO Imienia .Ię I Wdlłi uuka w kUku kle· 
runkach JcdDl,cltdnle. 

Otwarcie WYltawy w Rlenowle pOIwolI na upows:r.ecbnlenle I poel~blcnle UJaJom.Jcl 
u tukl wlelkieJo ubiły, które.o nazwisko w Police Jut tak cenione 11uaue. 
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je.t delikatna tak 
;ak Two;a mUo.fć 
Nie odchocU ;elZC%e .tqd 
pt4k będzie ipiewo.ł 

H .. hn .. Leinic:"a 

Dwie 
Zygmunta na 

Recepty wychowawcze 
Skromnie uatytulowana nn­

prawka Zyemunt, Bawnana 
"Trty uwali o problemach 
wsp6lczetnych wychowanlaM j~t 
jednym z olobllwllych progra. 
mów wychowawclych. jakle zo­
ltały u nas sformulowane w .... 
Itatnlch lalach. ZlU:Ju,uje ona 
na uwag~ nie tyle :te W7.(lędu 
ńa oryginalno!ć tCl w nJej Jan­
.owanych. Ile na otwarU! Icb 
IpnecznoJć z wartoJclaml uzna· 
wanyml z.a podstawQ IOCjall­
,t.vcznego wychowania. 

Na W'St~ple autor ustruga d~. 
te nie Jest :r; wykulalcenla pc. 
dagoglem nie trudni II~ tet u. 
wodowo SOCjolOgią wychowlłnia. 
Niemniej pogląd jelo na $pra. 
wy w)';chowanla mlodliety nlo 
.lNt POliadem zupełne,o lalka. 

Jako socjoloe był on, prl;)'-
pomnijmy. autorem glotnycb 
.wego czasu badań nad W'łOC'­

caml sukcesu warszawskiej mJ .... 
d:tlet,.. pruprowadzonych w r .... 
ku 1961 pod firmą O'rodka Ba· 
dania OpinII Publicznej. Will .... 
Ikl z tych badań prI)'Czynlły .Ię 
walnie do sformułowania pcw. 
nych obleeowych IJIdów o 
współczesnej młodlldy. jako 
o pokoleniu konsumentów nie-­
uan,atowanych Ideowo, UlU­
bionych bez busoll we wsp6ł· 
cusnym 'wiecie. Błldanla te by-
11' InspiracjI!. dla wielu publlcy­
.tów. malujllc)'ch obraz mlodue­
ty w najc:r.arnleJn)'ch barwach 
t kreowały autora na wybitny 
autorytet w Iprawach wycho­
wania młoduety. 

CÓł: ma do r..aproponoWanJa 
ów autorytet, jakle wartojel gło­
II Jego program wychowawU)'. 
ku c~u prowad:rJ? 

Wychod2.llc I ta łotenJa, te 
Mpółczesna pcda,oglq nlo 
prly,otowuje młodl!ety do ty. 
ela, Ulllcua on do podwaten!.a 
nie tylko metod I 'rodków .to-­
.owanycb w procesie wych .... 
wawczym. ale kwestionuje tak:t.e 
podltawowe :r.asady moralne. ja. 
kle ukola atara .I~ wpoić mlo­
duet)'. zaladnlctlj teZll rozpraw­
ki jest te .. o względnolcl wud­
kich norm I kodcklów poslCWO. 
wanla. Jest to tatem próba re. 
habilitacji I uSllnkcjonowanJa 
.tarycb teorU relatywl.tmu m .... 

ralnea.o, któr)' pro'c1ej %wykliJ­
my naz.ywa~ eynl:r:mem. Bauman 
ulaje .oble apraw~, te glolze· 
nie wprOlt podobnych połiłldów 
musi napotkllĆ na .przeclw kał:­
de,o, komu prz.yulołć miodu .. 
ty nie Jest Ipraw.. obojętną. 

Nie ma chyba w nanym Irra­
Ju rodz.lny. która godz.llaby Ih::. 
by jej dzieciom wpajano cynizm. 
dwulleowołć I obludę jako uua­
dy postępowania w tyciu. Wy­
c.-howanle mUli opierać się na 
zwartym, Jednolitym .ystemle 
norm moralnych. obowiązuJą· 
c.-ych wsl)'stklch c%lonków sooll)­
cz.eństwa. 

Jeśli pr'1),Jmlemy ta prawd7J_ 
wI!. tez,ę Baum.ana o W7.&ł~dnoJcl 
kadekt6w postQpDwanla. mu,' .... 
Aa pełnić rolę dez.lntecrujllcll 
.połeeuMtwo, rotbljajl!.C4 je na 
'rodowilkowa lI'upy. rządUlce 
.lę wlasn1fl\1 normami t pom­
atające :te lobą w slalYI11 kan· 
fllkcie. 

Teza o WZlI~nołci norm m0.­
ralnych I kodckl6w poe:t~powa­
Ala nie me. nic wlpólneco z hI­
.toryeml!. :r:m!oolioJcll!, tych 
norm. Jelit oc1.ywl.t1!, prawd ... io 
Aormy moraIn. IJI. wytworem 
bl.storyctnym I UlllenlaJc rlę 
wraz I. epoką I ustrojem. Czym 
Innym był np. nakat wlerno6cl 
małieńskiej w .połeczeństwle 
kastowym. ct.ym Innym jest dUł; 
podobnie dawna UCK'lwoJć ku. 
plecka na Innych opierała .I~ 
przesłankach nit uc:tclwośC pn. 
cownlka uspołocUlloneeo han· 
dlu. Nie mate jednak tadne spo.­
łeczeństwo obejłć al~ be:r; wlas· 
nego .ysternu moralnelo t nie 
moie uet.Ylnowa~ z wychowa­
Ala mlodz1ei)' w duchu poszano.. 
wania tych norm. 

KODEKSY POSTĘPOWANIA 
A NORMY MORALNE 

Ta teza nie ma równld nic 
wspólneco :r; kodeksami post~· 
pawania. jakle Istotnie twoną. 
niektóre ,łrodowlska uwodowe, 
np. lekar:r,y, adwołcatów. Kodek-
11' te bowiem musr.ą UlWSz.e pod_ 
legać Dormom o,ólnym, a rp.­
~lują jedynie u.cug6łowe t.a,­

udy postępowania w Ipraw~h 
7:Wlą18nych :r; wykonywaniem t.a­
wodu. C'lęlto tri .tawlają one 
członkom danej lpolect.noJcl :r;a­
wodowej wymapn!_ wyts:r;e nli 
przeciętnie obowlnujące. 

Dłonie otwarte 
Już cichnq kroki 
gamie dojrU1loić OC'ZU 
cienie znikajq % p6l _ 
.enno. husarie 

o rnllzych wielkich dniach 
kt6rtlch nie bylo. 

Tezę o relatywnołcl kodeksów 
postt:powan!a t pnypluo!u Ich 
do Interesów olrrełlonych 'rado­
wisIe motem)' wlcte okrdlU: bl­
ko tym. e:zym ona jOlł napnw­
d~ - laniowaniem cynlunu ja­
ko usady I podstawy W1ebD­
wawCIeJ. 

Twoim dloniom. otwartym 
poro. odpocZqć -
przeciei dawno u.nela 
przJ/drOŻf'.a Maria. 
Nad drogq mgla 
will na drzewach 

Sp6frz 
to pumie dzień 
jutro ;ut go nie bedzle. 
Krowy WTaca;iq pełne 
myfli lie ro;ą 
grają wllłChniete kola 
wóz w kurzu pędzi 
konie diwiga;q 
C'i~tkie łby do wodopoju. 

tato 1967 T. 

Cót to Ullcly w odnlealenlu 
do koncepcJi wychowawczych? 
Miody człowiek. &daniem Bau· 
mana, w wyniku wychowania 
w luole, winien ulać lObie 
.praw~. te nie Istnleie taden 
bezwl.lltdny n_ku ani zespół 
norm moralnych. _W .poleczeń. 
1t\\1e d rJs!ejtt)'m - pisUl autor 

(CłU dalsa, Da Itr. !) 
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Muzeum siarki w 
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Sprawy polskiego filmu 
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Fot. M. KOPEC 
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Dwie miary 
moralności 

(CLv dab., Ile d,.. I) 

- pojmowanie ,,tycia" musi ta~ 
wierać między lnnymJ i takJ 
składnik, jak stwierdzenie wie~ 
Io!cl I różnorodności, tatem l 
względnośd kode~ów postępo­
wania. Blltej łyda będzie tylko 
takie wychowanie, kt6re odwat~ 
nie I otwarcie uświadomi swym 
podopiecznym tę cechę świata, 
w którym wypadnie się 1m o­
bracał:!" 

Wychowanie, które tej "praw~ 
dy" nie uwzględnia - zdaniem 
autora - naraża młod1.iet na 
nieuchronne konlllkty. "Wycho­
wany w szkole na tradycjach ro~ 
mantycmych bohaterów, młody 
człowiek budzi się nagle w sy~ 
tuacJach nader prozaicmych, w 
których romantyzm okazuje się 
mało przydatną wska7.ÓWką. 
Zdecydowany przestrzegał: ściśle 
zasad równości i sprawiedliwo.ś~ 
ci, młody c1.Jowiek cara się be'l.­
radnie wnbec niespodziewanych 
pncjawbw zobojętnienia na 
lud$ą krzywdę I pilnego pn.e~ 
slnegartia różnic praw I obo~ 
wiąz.ków". Zg6dtmy się :r. auto­
rem, :te konfHkty takie w isto­
cie dę zdarzają I że spolecz.eń. 
.two. nawet socjalistyczne. nie 
jCllt 8POlecteństwem aniołów. 

J ak zatem pomóc młod1.ieiy w 
pr:LeJ:wycięt8niu owych kOllfllk~ 
tów, jak ją wobec nk:h uzbroił:? 

JAKlE PRZYSTOSOWANIE? 

Według recepty Baumana Wy4 
chowanie winno kształtować ta~ 
k iego c:r.łowieka, który łatwo do~ 
st06uJe się d o norm obowiązu . 
jących w Jego środowisku. t]. 
w ro}ooy w wled:r.ę o wz.ględ~ 
neSc! wszystkich norm mornl_ 
nych, młody człowiek winien 
wybierać zaWB1.e laki wzorzec 
postępowania, który będ:r.ie Z,KOd ~ 
ny z aktualnym Interesem jed~ 
ll~tk1 lub CCupy, a zatem nie 
nara7J go na ładne konflikty. 

SDróbujmy 1"nzwinąć k onse­
kwentnie te~ Baumana l zasl.o~ 
$Owal: ją do konkretnych sytua­
r.li. Jeśli np. mIody człowieku. 
znajd:r.le$1. sl~ w środowisku, 
gdz;!e panuje powszechna tolP~ 
f ancja din nieucu:iwoścl, I j~1i 
twój szet kradnie - winlen~ś 
milczeć, by nie znaleU się w 
konflikcie ze środO'YJlsltlem, 
Wszystkie bezwzgli!dne nukazy 
uczciwojci, zgodności myśli z 
czynami, prawo.ścl charakteru -
możesz odłożyć do larnu.sa. Jeśli 
w ł.wolm środowisku ton nadają, 
jedn06tkt goniące za plenlądtem, 
jeśli nie ceni się raetelnej p!l"A~ 
cy, a karicry są wynikiem kotc~ 
ryjnych układów I Iztuki podn~ 
bania się zwierzchnikom - po­
Vlawaj mechanizmy tych karier, 
naśladuj je I stosuj się do n ich. 
W :tamian :r.a to :r.yskujesz .. PO­
czucie bezpleczeńslwa emocjo .. 
na1nego" I stajesz lię jednostką 
d obrze DrZYSt.osoWana. Chyba 
nie o takie J)l'ZVSt06aWanle nam 
cl>od~. 

O tym, jak grotne nie tylko 
dla społeczeństwa, ale \ dla sa­
meJ Jednostki lą te propozycjfilO 
wychowawcze, nie trzeba chyba 
przekonywać. 

Czego nam potrzeba OPpOWIEDZJALNOSC 
CZY CYNIZM 

Bauman, ulejmując z młodCj(o 
~złowieka odpowiedzialność: :r.a 
przestrzeganie nonn m()ll"alnych. 
twierdz;! jednocześnie, ie racie 
uzasadniające ludzkIe post~po. 
wanle powinny był: ulokowane 
w samych wyborach, których 
mUlimy dokonywać w katrlej 
sytuacji i na co dŁień. 

Powatne nnlany organlza~ 
cyjne w lCSpołach naszych 
realizatorów !j\mowych lllł 
nieuniknione. Obow.lązujące 
dotychcza., tas8dy runkcj()tlo~ 
wan1a tych :r.cspołów okaza~ 
ły dę zgubne dla produkcji, 
panująca w ruch atmodera­
:r.abój(:za dla pracy twórczej. 
Być może reguJnmln dŁiałal~ 
DOścI zespołów :r.ostanie 
gruntownie unieniony, być 
mo:t:e zespoły zostaną w ogó.­
le rw:wlązane i na ich mlej~ 
sce powstanie Jakaś nowa 
forma organiza(:y lna - to jut 
aprawa Nac:r.elnego Zarządu 
Kinematografii, który od daw 
n8 ma przygolowane pewne 
projekty reorgan!zacy jne, tOl"~ 
pedowane dO\,ychCUls uparcie 
pr~ ws7.Cchwladnycb bogów 
Wmowego Olimpu. 

PRZEDE WSZYSTKDK 
- EFEKTY 

Organizacja produkcji fil­
mowej, choć sprawa to wai.­
na j me bel. istotnego z:nll~ 
czenia dla ogólnego poziomu 
kinematografii, mniej jednak~ 
te lnterelliuje op.inlę pUblicmą 
nit ostateczne efekty produk­
cj.! - same mmy. ich wa~ 
lory Ideowe i artystyczne, te~ 
matyka. Po oczelciwanych 
wtianech organizaCyjnych i 
peCSOlDalnych w produkcji ma~ 
my prawo oc:zekIwał:, te 
twórcy filmowi będą odnosił: 
się lo większym nit dotych~ 
czas, szacunkiem do widza, te 
spełnią po6tulaty widowni, 
która domaga s:lę przede 
wszystkim dzieł x.aangatowa~ 
nycb Ideowo l reprezentują~ 
cych uczciwą sdukę ora:r. fU· 
mów, które by dostarczały 
J[ulluralnej r<n.rywki. Sukces 
dramatu "Westerplatte" nie 
byl J){"redet przypadkowy, taJe 
samo jak nIe było pn.ypad· 
b:Iwe powodz.en1e komedii 
.,Marysia 1 Napole<lll" cry 
".5am.i swoi". Te filml naj~ 
lepiej bodaj okre.łlają zapo­
tnebowanie apołecme, wy· 
ratn1e wskazując. czego tąda 
nasa Wklawni.a od dwóch 

pod~tawowych gatunków ­
dramatu I komedii. 

Znakomita wlększ.oit dra­
matów powstałych w ciągu 
ustatnIch 2-3 lat porusza 
jednakże marCinesową tema­
tykę. Filmy te, w gruncie 
rzeczy bezwartollclawe intele­
ktualnie, epatują pozorną 
głębią, są pretensioflalne I 
pełne udzlwnlcń, których je­
dynym ceh:m ;iest chyba tyl~ 
ko maskowanie nieudolności 
warsztatowej rc;i:ysera. Boha~ 
terami tego rodUlju drama~ 
tów są UlŁ\vyc:zaj dZ;!wnl lu~ 
dŁie, ni to sportowcy, ni to 
intclektuallścl, o bard:r.o nie­
jasnym światopoglądŁie i 
estrawagancklch obyczajach, 
w C7.ym nie byłoby może je­
szcze nJesz.e:r.ę:ścia, gdyby nie 
prcl.endO'YJali do pozycji ty­
powcgo współczesnego pr:r.ed~ 
stawiclela narodu polskiego. 

Niekiedy w rtlmtlch naszych 
dochodrl do rzeczy wrf:CZ, nle­
dopuszczalnych - do kpin z 
tradycji walk wyilwoleńczo· 
narodowych, do ośmieszenia 
bojowników ruchu oporu I do 
obratnnla uczuć patriotycz­
nych. Klasycznym tego pr:r.y­
kładem są filmy~ .. .Agn1cuka 
46", gdzie dawni tołnlerze zo~ 
Itall priledstawleni jako bon­
da z.aptjac'lonych wykoleJeń­
ców, I "Bariera", gdzie ucze~ 
,lnicy ruchu oporu są ponu· 
ryml bła:r.nami. Oba filmy po­
niolły oczywiście porażkę:, pu­
bllcm~ć je zbojkotowała, rni~ 
mo że "Barierę" część snobi~ 
stycznej krytyki usiłowała 
bezpodstawnie lansował: jako 
"d7Jeło wybitne". 

Tak Jak dramaty filmowe 
ostatnich paru lat repre:r.en­
lowały intelektuałną pustkę i 
l\I'ypactały obraz rzeczywisto­
'ci, tak nasu komedie stał., 
się propagatorami mlesu:zań~ 
Ikiego stylu tycia, nie mó.­
wiąc Jut o charakterystycz­
nym dla nich :r.łym smaku i 
naiwnościach scenariuszo­
wych, w porównaniu z który· 
mi komed iowa tandeta z 0-
kresu przedwojennego wyda-

je się wzorem kulturalnej 
rozrywki. 

NASZE PRETENSJE 

Wiadomo, :fe nie mogą po­
wstawał: same arcydzieła, 
wiadomo, że każda kinemato~ 
gratla notuje na swym kon­
cie wi~ej dziel nijakich I nie· 
Udanych nit wybitnych. Sto­
lunek Illmów udanych do 
nieudanych bywa różny w 
rótnych krajach, zaldy to 
bowiem I od warunków pro~ 
dukcJI, I od potencjału twór~ 
czcgo 9Cenan;ystów i reżyse~ 
rów, I od wielu innych okoli~ 
cU\oścl. Toteż oplnl3 publlc:r.~ 
na goni naszych twórców nie 
tyle za mankamenty artysty~ 
cr.ne I festiwalowe porażkl, 
Ile Ul bezideowośł: Ich filmów, 
za fałszywą wymowę poUty~ 
cmą, za ukazywanie niepraw~ 
ddwej przeszlości I równie 
nieprawdz!wego obrazu wsp6ł 
cze:mośc\. 

00 środowiska !ilmowego 
nasze społeczeństwo ma rów~ 
nleż uzasadnione prctensje o 
lekcewaiący stosunck do na­
rodowej tematyki. To nle~ 
prawda, że widownia znudzo~ 
na jest rumami wojennymi. 
Ma tylko doJł: filmów, które 
wypaczają obraz zmagań na~ 
rodu polskiego z niemiecklm 
faszyzmem, które kwestionu~ 
ją celowość bohaterskiego 
czynu, ale filmy uczciwe uka~ 
zujące orężny wkład naszego 
narodu w zwych:slwo nad hi~ 
Ueryzmem - przejmuje % ca­
łą :f:yczliwogclą· 

Wiadomo powszechnie, jak 
bardzo nam 5ą potrzebne 
filmy tego rodilOjU, lansujące 
wzory aktywnych postaw pa­
tr lotyeznych, świadomość 
wzajemnej UlletIlości pokolefl. 
l najpi~knlejS1.ych tradycji 
post~powych dąteń narodu. 
Niestety, takle dŁie1a maina 
policzyć na palcach, ta terna· 
tyka .bowlem nie znajduje 
uznanIa w oczach naszych 
twórców, wascynowanycb 

modnym na ZachodŁie wya­
Uenowanym bohaterem. 
Zastanawiającą rzeczą jes\ 

też oboj~tność naszego środo~ 
wiska rumowego na nrtystycz 
ną propagandę dOrobku pol~ 
skiej kuHury I naukI. POUl 
Młodością Chopina" nie ma 

przecie! !i1mu o żadnym wiei 
k im polskim artyście czy u_ 
ClOnym. Sprawą, zakrawającą 
wprOllt na skandal, jest prze­
octenle pr:r.ez 'rodowiska 
twórcze setnej rocmicy uro­
dzin Marii Sklodowsklej~ 
Curie. O wielkiej polskiej u­
czoneJ powstał wprawdzie w 
ub. roku film dokumentalny, 
zrealizowany przez łó<l;zkll 
"Oświatówk~", ale wiadomo 
powszechnie, te tylko fabula­
ryzowana biografia może rze~ 
czywiścIe spopul.aryzDwał: ja~ 
kąt postać autentyczną. Nle~ 
stety, nasi fUmowcy nie po~ 
myŚleli o filmie. który by 
pn.edstawił tycie I dzieło 
wielkiej polskiej uczonej. 
Chyba nie trzeba dowod:dć, że 
taki film, gdyby był zreall~ 
zowany poprawnie, T.nalazlby 
drog~ do ekranów na całym 
świecie. skoro :r.nalazl ją na­
wet nak~ony pned laty a~ 
merykański kicz o Skłodow­
Iikiej~Curie. Jej ekranowa 
biografia zapewniłaby naszej 
kinematografii worek dewiz, 
odtwórczyni zaś głównej roll 
mogłaby przynieść światową 
.ławę:. Nade wszystko bylaby 
dobrą propagandą polskiej 
myśli naukowej I jej tradycji. 
Ale nie, nasi filmowcy wo~ 
leli wówczas robić "Zejłcla 
do piekieł", "Truckh królów" 
I "Powroty na 7.lemi<:" . . 

Ocuklwane unlany w or­
ganizacji produkcJI filmowej 
powinny mleć na względz.ie 
równiet jakleś rozsądne plano 
wanie tematyki polskIch fiI ~ 
mów, która to sprawa była 
d otychczas traktowana ,.po 
uwatanlu" przez wszechwład­
nych szefów produkcji. 

(AR) 
CZESI:.A W MlCHALSKJ 

Cóż znauą t e pi~knle bn:mlą,~ 
ce słowa I na jakich pOdsla ~ 
wach mogłyby był: oparte OW(l 
wybory? Albo takim kryterium 
wyboru jest be'ZWZględna i Ilb­
s.olutnie obowiązująca norma 
moralna - i wtedy autor prze· 
ezyłby sam 50ble - albo tei 
przyznaje on prawo kierowania 
II~ w wyborze egoIstycmym, d()~ 
ramym Interesem jedDostki lub 
środowiska. I to jest rzeczywl· 
sty sens owego pięknie br:r.mi~~ 
cefło ,rormułCJWllnla o odpo~e~ 
d7Jaln~cI jednostki 7.8 wybór. 

W istocie wi~ Bauman pro· 
panuje dwie normy, dwie miary 
moralne, daje teOretyCUlą sank· 
cj~ dla dwulicowości, ecoiunu 
ł obłudy. 

NietrudnO dostrzec, te pod 
pozorami troski o wychowanie 
młode&o pokolenia autor Cłos l 
w Istocie poglądy cynlcz.ne I an· 
tywychow-awc:r.e. 
S7.ermując argumentami nowo­

czesności wychowania, autor nlft 
dostrzega łub nie chce dostrza~ 
gać. że jeet to w istocie akcep~ 
tacja prawa dżunglJ, ~awa sU· 
nleh:r.ego. W Jakim lpoleeten­
~twle :tyjemy - chciałoby sic: 
Ulp}ta(:7 Recepta ta nie tylko 
nie uJ.braja młodzieży wobec ,.~ 
wentualnyt'b konO!któw. ale czy~ 
ni jll. właśnie bezradną. Komu 
były potrzebne takle recepty ! 
po co? Chyba tylko po to. aby 
tym. łatwiej było określOnym 
grupom narzucać swoje poglądy , 
swój styl życia, swoją h1erarchi~ 
wartości. 

Jest to program nie mająCY 
nic ~p61neio ~ zasadamI lOCja ~ 
listycznego wyChowania. Nic 
d:r.iwnego, że nie Ulalazło się w 
nim ani jedno slowo o warl.oł~ 
ciach wychowawc:r.ych pracy, o 
naka:r.aeh patriotyzmu. 

Nie motemy akceptować ta· 
kich recept wychowawczych. 

IlALlNA LESNICKA 
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Mimo wielu podobieństw. or­
ganh:ując akcJę rekrutacyjną do 
Izkól 'rednldt kaidorazowo u­
wz~]ędnla Ilę nieco Inne aspek­
ty; w jednym roku akcentowa­
no problem kryteriów ocen pod­
cu. eczamin6w wlt~pn)'cb. w 
Innym zastanawiano Ij~ nad 
moillwokillml zwlęknenia 1.1-
ddału dziewaąt w luolach za­
wodowych pr~.otowujących· do 
uwodów tradycyjnie mę$kich, 
w~ędnle d)'.kutowano w ogó­
le o mo:Uiwoklach objęcia dal­
.~ naulq jak najwil:ceJ absol­
went6w ukół po<btawoW)'cb. 
Nie bez Ulaaenla ł4 takie ak­
tualne balia, a kUlej zadania 
spoloczno-polityczne. W tym r0-
ku warszawscy robotnicy, de­
monstrując poparcie dla partii, 
wystąpUI z żądaniem: "WięceJ 
dz.led robotników I chłopów na 
wybze uczelnie". Jaki to ma 
zwiąl.ck z Intereaujqcym nu 
dzU tematem? otóż z:uadnle:z.y, 
od wyników rekrutacji boWiem 
do .uól irednlcb w dutej mle­
ne z.alety struktura .połecma 
mlodziety akademickiej. 

Dochodzimy tu do Istoty za­
,adnlenla. W toku rekrutacji 
.poro .ię mówi o aktualnych 
udaniach, lecz Pn,YlOtowanie 
mlodzie!y do wyboru zawodu 
nie jelt pr:r:ec:iri prlllÓwk~, np. 
upoznanlem uc:z.nlÓw z komuni­
katem o posiedzeniu rUldu w 
.prawie r<n.woju u.sIUI iub rol­
n ictwa. - U.lugl I rolnictwo po.­
trzebują kadr, wl~ niech mło­
dziet koniecznie Idz.ie do tych 
typów szkół. A młodzlri zami .. t 
do SPR wybiera .If;: na elektro­
nlk~, 
Oczywlłcle, za.adnlenle to 

pr:r:ed$tawUem I .kr6towo, I IM 
.poaób uprouewny, ale chodzi 
mi o podkrdlenie meritum 
.prawy. Rekrutack rozpoczyna 
alę wlo.n .. , natoml.,t do wyboru 
z.awodu trzeba .Ię pn.ygotowy­
wać znacznie wcześniej, W prze­
ciwnym razie r ozprawianie o 
konieczności pogodzenia uinte­
rC:lOwllń I aspiracji mlodzlety z 
poluebaml go,podarkl narodo­
wej bywa tylko pu.t" cadanin", 
By jut do telo w"tku nie WTa­
cać, powiem. te UlafU wiele 
nk6ł pocbtawowych. których 
wlZyscy lub prawie WIIZJ"ICY ab­
solwenci kontynuują naukę w 
1Zll0lach odpowiadających Ich 
mOillwojciom. Jednak lą jesz­
ae .uoly, kt6re nawet nie in­
formuJ .. swych uCUllów o .zan­
.ach podJc:cia dalneJ nauki. Do 
taklela 'lIdu upowainlają Ust", 
kt6re rokrocznie otnymUJIił re­
dakcJe rotnych gazet I czasu­
plam. Plne je pr:r:ewainie mło­
dzie! wieJska I z małych ośrod­
k6w miejskich. 

PodJc:cie nauki to nie 1yl.ko 
.prawa Pn:1gotowania wynIe­
.ionego ze .uoly podstawowej. 
1l"CZ przede ws%Yłtldm liczby 
mlejle w nkołach łrednlcb I z.a­
wodowych, których w Iym roku 
je.t ~ ty.. A więc tO proc, 
ó.moklwdst6w zapewniono mot­
IIwołć zdobywania wiedzy. W 
dut.ych miastach. rwl8.l~a prze­
mysłowych, praktycznie ~Iąl­
nil:to poWllzechnołć nauczania 
na poziomie ponadpodrtawo­
wym, ~nak w wielu r ejonach 
kraju naukę kontynuuje nie 
wl~J nli polowa Ólmoklaslst6w 
I to w nkolaeh uznawanych 
nęsto :r:.a mniej wartoklawe. 

A jak jest w Rzel'lowsklem? 
Prawie 32 tys. mleJlC w kla.ach 
plerwlzych I ni['Spełna 33 ty •. 
ablOlwent6w szkól podstawo­
wych. J tak np. licea Olólno­
ksztalcące Pn,yJmll e,a ty •. ucz­
niów, technlka - 5 ty •.. na po_ 
zo.latych czekaji] zasadnicze 
szkoly Ulwodowe I ukoły przy­
lposoblenia rolniczero. Jdłl we 
wrzełnlu kaida nkola rozpocznie 
naukę z pelnym kompletem ucz­
nl6w, to pow.tanie nie wl~ceJ 
nit 3--2,5 tys. "wolnych" absol­
wentów uk61 pod.t.wowych, Z 
przytO(':Zonych danych wynika, 
ie powinno tch byt jeszcze 
mniej, Ile !łpO!'O mlejlc w kla­
ucb plerwnych :zarezerwowano 
dla t"'Iorocmych re~tent6w, 
Zrel~tą przed.tlwldete admln!­
.tracjl szkolnej obawiają .Ię, że 
wl~cc J nit Z,5 ty.. Ólmokla.ls­
tów w 016le nie :zamlena kon­
tynuować nauk!. 
Stat1łtyeznle "ec:r: blorąe jest 

WYJ"tkowo dobrze; kaidy. kto 
zec.hc:e .Ie uezyt, będzie do szko­
ły pnyj<et,., ale t'Zy do ukol,., 
któr" lobie wybrał lub do kt6-
rej Jest predestynowany? Np. 

.zkoły przysposobienia rolnicze­
go, które w tym roku mają pr~· 
jąć 5,5 ty •. ucml6w, nie uskar­
tają .I~ na nadmiar kandyda­
tOw. Przeciwnie, jencze nlldy 
nie wykonano planu naboru, a 
w tym roku wyznaczono Im 
Jeszcze wyuzy Umlt pny~. Nie 
będę tu pl.ał o szkol.ch, w któ­
rych na Jedno miejsce pn.ypa­
da kilku kandydatów I pn,eclw­
.tawlal .zkół, które pon:ukuJll 
mlodz.ici;y. &ł to sprawy po­
w.zechnie ZDane t nie .ądz~, by 
moja "a,l.tacja" .klonlla kandy­
data na e]ektronik~ do wyco1a­
nia podania z technikum I pod­
kela nauki w azkole ~Ioll 
budowlanych lub pnylpoloble­
nla rolnictego. 

Na pewno nie uniknie .If;: at­
mosłuy zdenerwowania, ale po. 
winno być teru mniej okazji do 

Zdzislaw Koziol 

Rekrutacja 88 
statystycznie 
-optymizm 

niepotrzebnej ncrwowo!cl. Prze­
de wlZy.tkim zwl~kl:tono liczbę 
miejsc w pełnych .zkołach łred­
nich oru w z.a.sadnlc~ch uwo­
dowych. klóre clCSZłl .ię popu­
larnośelll. W wielu szkołach pod­
.tawowych pneprowadzono 
próbne ep.amln,. watl3lne, by 
oawolć uCUllów z czekającym 
Ich epamlnem prawdziwym. 
wlkazać na braki w opanowaniu 
matcriału i ewentualnie wy­
pe.nwadować wybór nleodpo­
wledniego kierunku nauki. Po­
nadto wprowadzono doić Istotne 
:r.mlany w regułaminie przyJmo­
wania kandydatów. 

ZaCZUf;: od sprawy, o kt6rej Jui 
w latach uprzednich pisalem. W 
oparciu o znane mi przykłady 
twierdziłem, że we wszy.Udch 
komisjach epaminacyjnych ko­
nieczny jC3t udział naucZJ"eleU 
• lokól pod.tawowych; chodzi nie 
tylko o lepsze .amopoczuele ucz­
nia, kt6remu towarzyl&Y many 
mu nauczyc:!el. Jelo udz.iał w 
komisji Ulpewnia .losowanie 
włdclwycb wymap6, gdy! Jak­
te częJto nauczyciele ,tkól łred­
nich po pro.lu nie znają pro­
gramów nauczania I1koly pod­
.tawoweJ, co bylo tródlem wie­
lu nieporozumien. A nie mustę 
chyba obs:l:ernle uza.adnlać, te 
telo rodza}u nieporozumienia 
mog" uwaty~ na pn,n1okl 
mlode.o człowieka. Uwzgl~n1J­
my tei punkt widzenia szkoły 
łrednleJ; Jej przedstawiciele 
twierdUIJ, te nierudko przycho­
dzi mlodziet nlewJałciwle pn,y­
gotowana, Niech wl~ nDUCZY­
ciel Szkoły podstawowej pMna 
wymoll .tawlane pn,ynJ)'rn 11-
cellll.tom czy uczniom techni­
kÓw. Nie bez :r.naczenla jelt 
JHZ~e Inny aspekt :zaladnlenla; 
dec:ydulllc O Ia.ie kandydata 
trzeba :mać jego sytuacJę tO­
ddnn". materialnI! Up. nie tylko 
z załwladaeń lub ankiety. A 
kto o niej wie lepiej nit do­
tychcZ8lOwy wychowawca ua­
nJal 

Nowy reJUlamin postanawia, 
łe In.pektony ołwlaty wydele­
luJ1I na eezaminy wlne klerow. 
olków lub nauayciell nkól pod_ 
stawowych oraz prądstawicieli 
powiatowych ośrodk6w melo­
dycznych; pr:zyaługuJe Im glos 
doradc~. a jeden .pośród nich 
uaeltnlet.1 z gl~em decyduji]­
cym w posiedzeniu ustalaJ"cym 
list~ pn:y}ętych kandyd.tów. To 
bardzo "Watne P*łanowienle, 0-
ezywlkle pod warunkiem. te 
"::ładu komisji ep..mlnacyJno­
kwalltlkacyJnej nie po"Wi~Juzy 
.ię o jell!e:te Jedn" ~obę. która 
pr:r.ychodzl :t wła.nym wykazem 
kandydatów ... 

Komisjom kwalifikacyjno-eg­
umlnacyJnym pr:r:y.lucuje pra­
wo nledopul:tc:r.anla kandydatów 
do ecum1nu wstf;:pneco; takim 
uczniom nalriy - w miarę mot­
liwokl - udz.iellt Informa('jł l 
rad dotYCUlCJ'ch wyboru Innej 
woły. To "w miarę motiiwokl" 
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zacytowalem wJałnle :t recula­
minu; obawiam się, że ktoł mote 
uznać, t.e wy.tarczy zdawkowa 
rada w roduju: Szukaj 
chłopcze n.cz.ęłc.ia w szkołach 
budowlanych. Znam przecle.i: 
wypadki wręC:z karygodnycb 
praktyk. Np. w ubiellym roku 
tlum petentów pnypukiJ szturm 
do ukoly. która dysponowala 
JHZcze kilkoma miejscami; In­
teresantów hurtem "zalatwIła" 
.ekretarka, ołwiadczaji]c, t.e to 
w Innej .uole jest .poro mleJ.c. 
Zdenerwowane matki pobiegly, 
b" plerwn.. dopa.t~ kancelarII 
szkoł.Y, która Już dawno miała 
komplet ueznlów. Bądi:my jed­
nak optymistami; w tym rOKU 
polecono wrganiwwai!: punkty 
informacyjne, by rzeczywlkie 
.łużyć rad, miodzie1y I rodzi­
rom. 

Godne odnotowania jelit po.­
stanowienie relulam.inu w Ipra­
wie wczełnlejs:r.ych terminów 
egz.amlnu w.tf;:pnego w ukolach, 
w których liczba k~ndydalów 
Ulacznle przekracza Uołt wol­
n"ch mlehc; pozwoli to nlepn,y­
jętym szukać możliwości podJ~· 
da nauki w Innej szkole, U­
przednio zdanyło się, te zdolna 
mlodzlri. której nie pn,yjęto np, 
do technikum na jak,ł rzadklił 
.pecJalnoU. miała do wyboru 
albo siedzenie w domu, albo 
p6jkie do ukoly zawodowej, 
bynajmniej nie odpowiadającej 
jej ulnteresawaniom. Rodziło 
to poczucie krzywdy i rozgory­
czenie t przykrymi nieraz kon­
.ekwencJaml. J znów pn,ykład 
:t roku ubieglego. PI"tkowego 
ucznia nie pn,y}ęto, gdyt dopie­
ro ..., OItatnlej chwUI okazala 
.ię. te te-t lewotę<:my, a wI~ 
nie przydatny do wykonywania 
lego zawodu. Matce pisemnie 
ukomunlkowano dec:yzk, oczy­
wlkle dusznIl, ]ecz zbyt pótno 
podjętą I nie uargumentowaną; 
nie wytłumaczono jej. dlacze(o 
lewor«znyc.h szkola nie przyj­
muJe. Takich nieporOl.umleń 
rootna unikn"ć rozbudowuj"c 
poradnictwo zawodowe; w tym 
zakresie po.tęp }eSt Jut duży, 
ale nadal nie na miarę potrzeb. 

KUkakrotnie uiywałem okrd­
lenia: Izkoly atrakcyjne lub nle­
atrakcyjne. Co to wldciwle 
znaczy? Uwz(lędnlę t)"lko jedno 
kryterium: motliwoU uzyskania 
pracy po jej ukończeniu. MlnI­
Itentwo Ołwialy i Szkolnictwa 
Wyilze,o zaleca łciśle)szą. 
wlpółpraeę z wydziałami zatrud­
nienia rad narodowycb, pn,y u­
.talanlu liczby przyjeć na po­
.~czeg61ne kierunki i .pecjalno­
ki, Chodzi tu o do.to.sowanle 
profUu 'Utolnlctwa zawodowelo 
do przewldywaneio zapotrzebo­
wania na lpecjallstów. W Rze­
lzaw.klem u.ta10no nawet r oz­
dzielnik.! dla posz.czegÓlnych po_ 
wiatów; pewne .zkoły nie mo­
gił pn,yJmowa~ mlodzlei:.y wy­
łącznie ze .wojego mluta, (dyt 
pótnleJ wy.t~pujll kłopoty z za­
trudnlenl~ w poblliu mlej lCa 
zamlenkanla, Oskariono tę mlo­
dzid. o wygodnictwo t Inne jt!sz­
cze ,"echy, gdy nie podejmo­
wała pracy w mlejseowołclach 
oc:Ile(lych o lt1()-,200 kilometrów; 

(Out. dal ... :y aa dr. 5) 
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Rzeszowscy artyści 
w Belgii 

Po przel:tlo trzytygodniowym pobycie na wyslf:pa(!b. " 
Belgii po.wrÓC:ił do Kraju ze.p6ł pldnl l taAca r:r.es"UlWSkle­
go Wojewódzkiego Domu Kultury, Ten S5-osobowy uspół 
dalIO koncert6w, przede Wlzy. tkim na ferenle .Órnlczego 
okręgu Llmburgla oraz w Llege I Gandawle. Wylląpll rów~ 
nlet z galowym koncertem dla ufwletnlenia odbywającego 
alf;: w mlej.cowofcl Waterschal (Umbur&la) featiwalu folk­
lorystycznych zespołów polonijnych..., BełliL 

Na koncert,. zespolu, obeJmują('e tańce I melodie z terenu 
RzeszowllZczymy, a takte z Innych region6w kraju _ przy­
bywali bardzo licznie urówna cZłonkowie PolonII bellij­
IkleJ, jak I mlej$Cowe lpolcczeAltwo. Wy.tępy spotkały .Ię 
wszędzie z .erdecznym I owacyjnym przyjęciem, 

(Kt-PAP) 

.Najlepsza grafika 
rysunek • I • UlaJU 

W n.,tępn"m .. kolet slalym konkunle na naJlcIN14 ~ 
flkę I ry.unek mles li]ca, zor&anl:r.uwa .. )'m pna. MIf;:u)'D.8ro­
dowy Klub Ksli]i:kl I Prasy w Rzenowle oraz kilku Innycb 
orl"anl111or6w, m. ID. redakeJę "Nowin Rze.s:r.owakłeb", 
Jur, w maju narrłldd!o pracę ZYG!\lIJNTA CZytA pL 
,.Kwiaty 'tV qrodzie" (,ralika! orali ADOLFA JAKUBOWI­
CZA pt. "Wlclka woda" (rYllUle"'). 

• 

Z]łgmunt Cz"i - "Kwiat" tu ogrodnc", 

." . -

Adoll JakubowCe.: - "Wielko wod,,". 
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ZVCI3 
W wyniku kh:skl wrzdnloweJ 

I okupacji hitlerowskiej w Pol­
.ce, Il'anice We:g1er prtekrouy_ 
ly I oaladły w tym kraJo na o­
kres ostatlllej wojny ty,llIoce Po­
lak6w - wojskowych I Ich ro­
dzin, Innych "cywIl6w", dtled 
I młodziety. Rozlokowani w 000_ 
sach wojskowych I cywUnych 
na terenie calelo kraju Polacy 
ci mieli .we organbacje, prowa­
~1I półjawne I zakonspirowane 
pkol,. dla mlodtleły, podeJmo­
..... all ,urel prac zwlliltanych a 
walk, 1: okupantem. 

Jedn, z form tej walki była 
między innymi szuoko ukrojo­
na 1 prowadzona w latacb 
U4Z-J945 akcja ratowania 2y­
d(lw polskich przed uIlad •. Or­
&anlzac}e polskie n. Wc:artech 
udzJelały obyw.telom pol&klm 
wyznania mojtelZowe,o pomocy 
w uclectte l kraju na We:,ry, 
pnyCOlowywaty I dawały Im do­
kumenty t metryki "polskie", 
lokowały w obozach uchodtc6w 
polskich jako nowo przybylych 
Polak6w, chronlly pn,ed nlcbet­
plcadl.twem wydani. Niem­
com Itp. 

.za tc: prace: niejeden Polak Ul­
placU tyciem. Wśród tysh:cy do­
rosłych 2:yd6w pOI.klch na Wc:­
an:ech znalatly sic: ta kte .etkl 
oslerOC9nych dziccl I mloddety. 
Mlodzlet la znlllatla opleke: I 
nauke: w polskich oirodkach 
mlodz.ldow"ch. Dla niej :r.orga­
nitOwali r6wnle! Polacy przy 
pomocy tyc:r..llwych W~.r6w dwa 
IlpecJalne ośrodki, :r. któr,ch 
wlt:klzy byl prowadzony przez 
net:zowlak6w. 

Ośrodek ten poWitał w sierp­
niu 1M3 roku w odlellym ° 30 
km od Budapes:r.tu mlełcle Vac. 
Zgromad:r.ono w nim 7e duecl 
t mlodliety łydowsklej w wlekli. 
od I do 18 lal. pnewatnle sle­
i'Ot, z południowych c~łcl Pol­
akl: Krakowa, Tarnowa . Prtemy­
Ala l 6wc:r.esneJ Malopolsld 
Wschodnie!, WI~kł%o!ć wycho­
'91ank6w lego ołrodka otrzymaJa 
od polekich organizacji pl,=kne 
po1skle nazwiska, fałuywe do­
kumenty I metryki chrztu ko­
jclola rzymskokatolIckielO. tak 
ie mogU oni wobec We:1J'6w u­
chodzić za Polak6w. Dla lepue-
10 maskowania charakteru tego 
ośrodka (obozu) kierownictwo 
powierzono Inte:rnowanemu ofi­
cerowi ·polsklemu. :r.nanemu jut 
władzom I organl:r.acJom pol­
akJm z pracy nauczyclel.klej I 

WIDNOKRĄG 

GT1Ipa chl0pc6w % wllchOWClW('ami olrodkCl (obozu) mlod.zfeill ,tvdowskiel tli Vac M 
Wcgr%cch w latach 194$-J944. 

wychowawczej w polskich nko­
lach uchodtc:r.)'ch na W~lr:r.ech. 
Był nim obecny dyrektor Pe­

da,o,lc:r.neJ Biblioteki Woje­
wód:&ltleJ w Rzeszowie, mit 
Francbuk Świder. P1'2.ed objc:­
dem kIerownictwa o.trodka w 
Vac pn.ebywał w obozie inter­
nowanych oficerów polskich VI 
Klskunlachau, prowad:r.lI tam 
obozową nkolf: dla mlod:r.ief,y 
I opiekował sle: drutynami har­
ceraką I zuchową. 

Kiedy z.aproponowano mu 
"bardzo nlebctpleczną" placów­
kc:, Jaką był tworzony w tym 
uasle ośrodek mlod:r.lety t y­
dowsklej w Vac, bez wahania 
podJąl t( prace: jako .. komen­
dant" I kierownik ośrodka. 
Wra:r. z nim zglosila sic: do tel 
pracy nauczycielka, Marla To­
makowna. Reszte: personelu .ta­
nowlll "tydzl polscy. 

W o!rodku zorganizowano peł~ 
ną siedmioklasową ukole: pow­
szechną według proaramII. oba­
wlązuJąeego w Police do 1939 r. 
Naucuniem religii mO)ł.enowej 
ujmował sic:: ustępca kierow­
nika. Z"d polski z Kosowa, mgr 
Wladyslaw Bratkowlkl (haak 
BrettlerJ. Dla lepsze,o masko­
wania charakteru ośrodka mlo­
d%ieiy. jako polskiego I chrzełcl­
jańsklego, wszysc,. uae.tnicy 
wraz 1. personelem uCz.(lJ.czali 
do miejscowej katedr", a upro­
stony pijar, dr Paweł Boharc:r.yk 
(Słowak). przycbodzlł do o'rod~ 
ka jako nauczyciel relilll. ucUjC 
młod:r.iet w r:r.e<:'1Ywl.ltoki je:z,,· 
ka węłlerskiego. 

Kiedy Niemcy uderzyli ni We:· 
ery (19 m.arca 1944 r.) l obla­
d:r.JlI je swym wojskiem I poli­
cją, nastaly dla uchodic(lw, Po­
laków ł 2yd6w, cl(:i:kle czasy. 
Wszyłtkle pol,kle oriani:r.a:je 
wslaiJ' przez Niemców zllkwl-

dowane, a wIelu Ich dzIałaczy 
ares:r;lowan,.ch i wywiezionych 
do oboz(lw koncentracyjnych. 
Ośrodek mlodzJc::ł., tydowskleJ 

w Vac J.nalaz..ł .i1: wkr6tce w 
samym 'rodku tworzone,o letla. 
Z naratenlem własne,o tycia. % 
ogromnym lrudem I pn.y uty­
ciu karkołomn,ych 'rodk6w I 
czyn6w, udało .I~ kierownikowi 
uchronił: wny.tkich mies%kań­
ców 06rodka, zarówno młodzie! 
jak i personel tydoW1lki, pr:r.cd 
wywiezieniem do OświęcimIa. 
Nalety nadmJenić. te policja wc:­
clerska ustaliła termin wyja:r.du 
c31ello ołrodka I poc:r.ynlla od­
powiednie PrzYlotowan!a, o 
czym !derownlctwo dowleddało 
.11: w przeddz.ień zamlel'2.oneJ 
wyw61kl 

Takle same trudności naslrę­
culo mu w"prowadzenie o'rod­
ka poza teren lelta .te W:r.llędu 
n. opór miejscowej &miny t y­
dowsklel. kt(lra twierdziła, te 

Idzie tą Zydzl węcierscy, tam 
Powinni b"t Zyd:r.i polscy". l t. 
trudno6t witała pokon.na I o­
hodek malad .Ie: pou gettem. 

Ponlewat Niemcy likwidowali 
manyml spoleczeń_twu polskie­
mu metodami wszyst!de Itkol,. 
polskie na We:grzech, naletało 
oczekiwać. te gestapowcy Elch­
manna ujm, się równlei oirod~ 
klem mlodziely łydowsklej w 
Vac. Była nią likwidacja ośrod­
ka, w"wlexlenle do Budapesztu 
l ulokowanie na prywatn,.ch 
kw.terach. :ur6wna dorosłych 
2ydów, Jak J mlod:dety. 

Kiedy w aerwcu 1944 r. pn.,­
jecbala kolumno samochodowa % 
gestapowcami I policją węgier­
Iką ',I; Budapesztu do ołrodka w 
Vac, ole znalazla Jut nikogo. 
pót.nle}aze pos:r.uklwanla poUcJI 
niemieckiej I wę,lersklcJ nie 
dal" jut iadnego rezultatu. 0-
'rodka nie loRalezJono. 

nunzA 
"""bDlek .... Jut p6I: .Oku. PO 

"<>lIk'J almL. ,",t upalne 1"0. 
na:.w.n. ntalUAtlle "I.tem .tu_ 
1""1.... bO juf, ... l1err.nlu Up'­
nuJ. słot,. I eblód. •• t.J'm"u­_m. .. llpeu. ,.,.1 LCor4eo I ""­
d llwnle. ..t"h.lek pr ... byw. ".~ 
ddeft _ OIt.odale. lila tlm /IWol' 
mleJIIC' pod ro&łot,.lt. J.błonla. 
N1a Jm Jul II'CPO'fłI'" p .. wLe 
Ud",m od.denlem. "tuJ •• k wlo:o 
.O&koun1a. Urtluj. w~lIowd 
ooSkę dO buzi I p •• cawk:L .. Ilm­
n...,.kuje ale p...,. tej .~­
d. po u,. .poety.... Pl'lrt~ 
na porunll'o;:e Ile pl'Q' lekIII ... 
Wietrze lik. '.błllnl. Nie lII,eh,t 
•• dnycb "loeów. po-6c:1 Ipl.wu 
ptak6w. Nh:b.lek powLnl .. n ,pal!. 
al. nI. łpl. caly u}o:ty Oble""'­
eJIt I rudl.mi sWllleh .,C:zek l 
D6tek. _ N.toml.n - co tu 
u "rywaC _ n. IIW". Obok dne­
mle b.bc-I .... 16 •• tr%)''''' n. "o­
I.n.ch "IL.Uę, .1. 'Ht n.Jd.l­
.... od ClytlnL •• W pewn.J enwl­
U oln~ ... Ie a l>C.rnl.J~ce«o J. 
• nu a unucl .. m niepokOJU. -
W powl .. l.au . p.nuJ' lup .. ln. cl­
.... , ładen I~ nI. d.... pl.ki 
pnstlly tpl_.I!. ato/l"e d.J. 
d_lwne *611. twoL.llo I nleDO u­
uyn. fUne/!. Zbllła .tę WldOC1:_ 
I>t. bU.u. WedfUJ~ wl~ ObOl' 
I a:ybko poabl ..... n'mt droOlu­
lIemt dll domu. _ Bli.fUl n • .,,,ho­
da tak JWedllo, te ledwie -.4lIIl.It 
w)'w,"cJow,~ wóu" I ~tk' 
\llot:tt _ POkoju U I.&pcnme. 

Po wojnie C'Zc:ił: ,.,,.chowanków 
ołrodka w Vac malazła .Ię I 
pneb)'Wa do tej pory VI Polsce, 
duta częit w"l~h.la do Izraela, 
pozostali do Stan6w Zjedooczo­
n,.ch. 

Podobnie ,ak to dzlalo się w 
Vac tak samo Polacy ratowaU 
z n~ateniem łyda m1odz.let 1y­
dowską w Inn"ch ołrodkacb u~ 
chodi.clych. 

Tysiące 2:ydów polskich, k16-
r zy :r.naletll tle: w tym okresie 
na We:grtech, 18wdzltczaJl! r6w­
nici swe i.ycle onarnej, be:r.in­
teresowneJ I często z nara1enlem 
wlasnego tycia. podejmowancj 
dla nich dr.lałal nokl Polak6w. 

FRANCISZEK DARSKI 

• Jut robi Ilę prawI. alpelnl. 
cl.mn", enot lnt Kocili ... w«n­
ne.co poPOłucJnla. Mlch.n ... wl 
sd.Je de. te III noc .... cl~(D wLo:o 
SWOim Iwyculam "0C7!t n. 
.cłówkt I ul<1.d. ale do lnU. ""I. 
w I~J ehwlll u Oknami pnel.tu_ 
,_ ,une WyD.wlcl I roulII' I~ 
ror:zec.l.,ly &run.,t. R6w...,..anl. 
klot "'1:>11«' dO polIolu. IP ..... d1:.l 
...mkn~e Olll.n . W)'1."u 'Idlo 
I 1"lewllll'. I W)'thodd .• "I­
e".łek ' OZ:budz.a ale I paUJ,. _ 
roko olw •• lyml OCTYnIl. s,l)C:!a 
b le.le 110 n' 'eee. p .... ,.tlll. -
.b)' .14: dllecko ni. balo _ IrQ_ m. w •• mlon.ch te "'UO:~"II 
lud ze"" tak m.t .... k. w\Jbe<l IUI­
ld.c"o ',wLoIu • 

Bun. mIl' nyblro. _ D_OW_ 
Ili,,)' w"hOdze t .Ip,unlem. "",. 
d&lcc"o 114: ol. delii", 1 my od­
powI.d.my. te J.teJmy "'11111 .. ,­
bo ni. bDllłm)' 114: wcale. 

)CREDOwa: KOLO 

Mlch.lell ddJ ... y/.tkowo ni • 
Clule aLe dllbU •. Do e •• mu wl_ 
docutl. bnwolelr. .." d ..... u •• 
,. nIm dwie IIoIIbde. _ Wld .... C. 
te bia<S.eull de.pl. IIOIIUJ. I.k 
nlJprc<lJ;eJ Wnyt;lkle IM ... lobll 
łrodkl. c.l. ..Jedli""' ..... '.. u .... 
.u • ..teeeJ lalr pół "Odliny. aJ. 
w tej p61 .oddnl. mi., ~ •• _ 
1000n,. plac. WtchaJ", I wwpOl­
CluCIe nbu 1I0blet, k\bre woll­
o by .-m. c.lerplee, ,d,.by ~ 
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Jan G,,,giel 

DO 
l OCólnopoiłkie Spotka_ 

ol. Zwll!uowych ZespołÓW 
Teatralnych zostały zakon­
CJ.one. Była to wartościowo 
Imprem godnJe uświetniająca 
!O-lecie I.tnienla huty 1 mia ­
.ta Stalowa Wola. Dobne lie: 
ltalo. te ten nJeoficjaln,. fe_ 
sUwaj teatr6w robotniCZYCh 
odby ł się w najwłc:kszym o~ 
'radku przemysłowym I w 
centrum r Obotnlc:r.ej kul-
tury województwa rze-
szowskiego. Wrc:czono na­
grody I wyr6tnlenla. po1eg­
nano .erdecznle teatT, ama_ 
torskie. kt6re tu pn:ybyły z 
najodleclejszych regionów 
kraju. a teraz naducdł tta5 
na refleksje I wnioskI. Atmo­
sfera, przebieg I wynik spot_ 
kania skłaniaj .. do optyrnl~ 
m u. O atrakcyjności imprez)' 
iwladCJ.Y fakt, te do Stalo­
wej Woli przybyło Je zespo­
łów teatralnych m. in. z Ł0-
dzi. Nowej Huty, Wrocławia, 
Lublina, Szczecina. Gdańlka 
I Q)on.owa. Z województwa 
rzes:r.owaklelO brały udział w 
.potkaniacb .. teatry amator. 
Ikle - teatr amatorski ZDK 
Stalowa Wolll, Teatr Słowa 
"Melulyna" ZDK WSK w 
R:zeszowle, Teatr Poezji. .. Ba­
demus" Mlęd:r.yzak ładowego 
Klubu G<lsp. Komunalnej VI 
Rzea:zowl. I Teatr P oezji Klu­
bu S:r.pltala Wolew6dzkleco 
w Rzeszowie. Mimo It nasze 
zespoi, nie ut)'lkał, wie:k~ 
szych lukcesów w er.asle spot­
kd (poza nagrodą dla tea tl'u 
:r.e Stalowej Woli za &Cenogra­
tle: do "Czapajewa" - D. Fur­
manowa) repre:r.entowały bar­
dzo Wyr6wnany poziom, do­
bre aktorstwo oru dąmość 
do poszukiwali nowych form. 
Ta tendencJa do lZukan1łL 
nowej formuJy teatru ama­
torakiego dominowala uesztl!, 
w ciuu calego przebiegu 
.potkań. Prawie zupełnie nie 
ollłldaUśmy trad,c,jnego re­
pertuaru amatorów ł kla­
łYcznea-o ksztaltu IpektakU, 
k16rych oprawę ~nografic;z­
ną .tanowila "wolna okolica" 
lub mieszczaiukl salonik. Nie 
było w Stalowej Woli teatru 
mleszcza611dego cz" pseudo­
ludowego. Pos%uklwania ni, 
w kie.runku teatru poetyc:kie-
10. ("Owocobranic" wedlu, 
R . Tagore. "Niepokoje" 
program z wlern" Tadeuna 
Róuwicu I Malgoruty HI_ 
lar I " J ak robić wiersze" -
monta:ł. poetyckJ amatoukk'go 
teatru z Nowej Hut,. 
- spektakl t en lię nie odby ł. 
albo w kierunku kabarl"tu 
saty ryc:r.nego ( .. S:r.opka rze­
szowska 1968" - "Beethoven, 
nlebolzC"%yk I inni" z Lubli­
na, .. Szopka V" :r. Kielc); po­
jawiły sl( takie propozycje 
teatru publlcystyclWelo (,.RB-

motJlo o.r.częd&lt m.I~ •. _ Ort._ 
tec&nle domowe '.odkl <>k.,zuJ. 
el" .klltecl .... I Mlen.h,k Jul &te 
..,łmlecn.. - WIII:<I)' Jedn. bab­
d. WUlyel'lIl I nepc .. , "atonl!C':!._ 
"o". po tQ'm następUje ." ...... 0-
WI. ,powOdow.n. prubylym 
un.nwl .... L .. m - Jlk h)' 10 b)'lo, 
Id)'!>)' wObec teJo )..tyn.... Ul­
alwow.1! pr%TRlo "S.d Salomo­
".... .Ibo "Krll:<lllwe "otO'·. lal 
_ I,.... mn6etwo .oaeall .... " I 
troc,,- t.utrokl... N;u:11 Ob"" 
atarlJZe p.nLI n"Q'nD)' .I~ łl'DlaI!. 

r.n'II'OJllnL.WR)' 1IOb1 ... te "".(fll_ 
ek m. _ IIpr6c:K 1IoII~" - ",OJ. 
p ..... daJw~. Jedn. .....mę. 

BAJtWY 

MI~h.l"k m. Jut dzlewltl! ..,Ie­
Itecy. Blbcl. p.q.t.t. mu n. 
tnll .. nlny bUI.Ir.I. S. 101.1. I ml_ 
J. a" ... on.. ' .. k ...... e pOde­
ftW'J' ... KIIlllr c:aerwllny l t'Sl bar­
dw tntereau/,,,,.. Wlo:o wuelkl­
mi epoJob.", zd'Jm"'J .. stę bUl ki 
I n6k" •• by \e oK",de~ Od spo­
du. _ 00 tud~ w "ntnym Ulot. · 
alu odno.l Ile N.i"b.tek • wl .. l_ 
lila nleut .. ołcl.. I "", .... 1 obaw ... 
T' .. m. 01010 •• któ •• w koloro­
weJ n"nl nI. bucJz! ueuaet.tit. 
• ...wet Jllt .,m;l")'l:I.n.. w io­
tJ ... ..,. ~ ... 7 pt.SI.,.. .taJe alI: 
wrOllem. II.t6ra.c0 .tę unIki -
t ytkll unik. _ -bo Nkh.te1l: J_ 
.pokolny. nie krl;7cq. lecz _ 
w •• 11.' I ni. w"e KbllteNa. 
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BRE 
port J: Monachium" według 
Andrzeja Brychta - Plotr­
k6w Trybunalski, .. Poczdam" 
- M. Turskiego - Pabianice. 
.,Golgota audytorium" 
Udź). 

Nie brakło pr6b I to uda­
nych, wprowadzenia na see­
n~ amatorską teatru panto­
mirIl)' I baletu ("Krąg" - e­
tiudy I minodramy z Wroc­
ławia I .. ABC. lsabelle" ze 
Szczecina). Należy przypusz­
czać. Ze na co dzień, dla po­
lneb .woich ŚTodowisk, te­
atry robotnicze wystawiają 
r ównid spektakle mniej ekll­
pcrymentujące. ~wodzące 
sil;: z tradycji teatru klasycz­
nego, ddewiętnastowiecznego. 
I to dobrze. gdyż łatwo przez 
nadmiar eksperymentowania 
stracić pubticwoł.ć - trzeba 
ją powoli przygotowywać do 
nowej. współczesnej postaci 
teatru. Ale fakt. It zespoły 
poszukujące U1domlnowaly 
na 'potkaniach łwiadczy o 
tym. Ii amatorski ruch tea­
tralny tl;:tni życiem, współ­
c2.csnością. dotrlymuje kroku 
naJoowszym tendencjom art y­
dycmym. Niewątpliwie duiy 
wpływ na dzisiejszy teatr 
robotniczy ma telewizja, 
zwl3Szcza teatr telewl-
zy jny. który ks:ztaltu-
je nowe gusty i nowe potrze­
by artystyczne odbiorców. 

Na życz.liwą uwagę: zasłu_ 
guJe równlet stosunek do slo­
wa aktorów-amatorów. Pra­
wie w tadnym spektaklu nie 
widzlalo sl~ manierek aktor­
skich, tak charakterystycz­
nych dla wielu amatorów. 
lzariowania pod publicz­
kę, tanicgo gwiazdorstwa ... 
Wnyscy traktowali teksty z 
szacunkiem. dyskrecją l kul­
tUtQ, zwłaszcza w spektaklach 
poetyckich. Np. bardzo do­
bry poziom recytatorski u­
prezentował Teatr Poezji 
"Bademw;;" z Rzcszowa, cho­
dni cały spektakl "Niepoko­
je" był zbyt statyczny. Swiet­
ną kreację akto["5ką stworzy. 
la Teresa Kat-imiercuk J: 
Teatru Międzyzakładowego 

~J ~uJ,~~~I;:VłÓ~~~~::w:-: ' 
U1.yskala za nią nagrodę Prez. 
MRN w Stalowej Woli. Pa­
miętamy ją takie ze znako­
miteJ roll Anny Frank na tej 
lamej &Cenie ZDK w Stalo­
wej WoU w cUlsle. Ogóloo· 
polskiego Festiwalu Kultural­
nego Związków Zawodowych, 
w roku ublcgłym. Ten sam 
zespół z Łodzi wystąpił wte­
dy z nagrodzonym spekta­
klcm "Pamiętnik Anny 
Frank". 

Nie tylko Jednak dobry na 
ogół poziom artYlllycmy spot­
kań decydował o wartości tej 
imprez:y. Bylo to .potkanle 

WSPOtoCZOClZ 

Michal~k Ol>chodz.l ddł pierw· 
..... uroddny. N .. u<:~J .Ie Jut 
..,hoddć.. Chodlenlc lest ... t.ot­
ne I pOwolne, ~:uo.6lnle ,. u ..... -
.ą p.~rąc .... p.o •• t ak ubaw_ 
nie nle%łrabnle. te nleoop.r<:l. 
Duuwa ile pOrownanle ,. małym 
nle-d tw!lIdk lem. Inna r uc.l, kie­
dy Mlch .. lek nleo<:Uklw"n!e u.­
etyn .. blelnll~. Wte<l,. ,. pawn .... 
ci.. bedli. IU~ b .. rd'o krOlkl 
plact I _ nowa pr6ba. 

GnrzeJ znacznie Jest Z m6.Ie­
niem. MIChalek chdałby bardlO 
wl~<:lyi 'Ic do .ouo"w)' .c.nr­
SE)'Ch. KiedY wIce dwie OIIC>ł:1)' 
roun ..... I.] .. , P'Q'.taJe I II;:l000no. 
a lu~lnle n lnro~uml.le dla dO­
. ... Iych. l.worE)'. _ Nie ... l o 
poiItcu,61·ne w yrazy : .. m .. m .... 

tata" .lbO ... -ach" co r.OICO' pli. .le ro~";"I",le .kcenlow .. ne, 
dlulle t II;:I"n. rozhowory. prt,. 
1<16rych MIchalek et ~.wtt1lleJ. 
"' n .. tę1l!nla I p.r.ejed •• Niestety. 
ej dM"'U l" tak orllnlctenl, ta 
nic • le.o nie rozumlaJ ..... ROZ­
mowa" t. l< .. trwa lak 4Iu.o, J.k 
dlugo rO~m&wIaJ" dDrost! I pr1.)'­
J><)mlna kan.rka prr.eII:rzyllr ... j~ce-
10 jalUd d.twlękL Prr.,. Q'm m.tI­
Iy rOE,01ówca pot&l<uje ,!Owll. ... to 
:m6w wykon ... je ni.. • ... clly pn:e­
c .... oe. Poro. umienie Je-dnak lut 
taael trudna: n."t.pIlO ono w 
w dn u urod.dn ehlopcz)'lIr. w .,,­
pełnie IlIny lpO&Ób: 

Mlch.lek bawi at .... olml A -
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,,8°0 
teatrów z.aangaiowanych Jde· 
owo, teatrów współczesnych, 
nie tylko dlatego. ii nukają 
nowego kształtu ochotniczego 
tealru robotniczego, ale rów­
nież dlatego, ii sIęgaj, od­
watnie po polityczn, i ideo~ 
logiczną problematykI;: na­
nych czasów. Takie spekta­
kle, jllk "Czapajew" zespołu 
ze Stalowej Woll, ,,Raport z 
Monachium" według Brych­
ta - z Piotrkowa Trybunal­
skiego, .. Golgota audytori.um" 

re maina z pelną odpowie­
dzialnością okTeśUć Jako za­
anga:1owany teatr robotniczy, 

Spotkaniom w Stalowej 
Woll towarzyszyło ogólnopol­
.kie seminarium Inslruktorów 
teatrów amatorskich związ­
ków zawodowych. zorganizo· 
wane pruz CRZZ. Obrady 
z iarUwą. dyskusją toczyły 
.ię na temat Ideowo-wycho· 
wawczej roll teatru amator­
.klego w Śfodowbku robotni­
uym. Ponieważ zajęcia se-

Piencsze oodlnopolllde ,potkanie Z"wiqzkowtłc,," %t!Jpolów 
teatTahltłch w Stalowe; Woli. 

Zespól Tealru PoezjI Klubu S~ilQI4 WojewódzkieQo lO 
Rzu%owle p4 ,peklak/u pt. "Owocobranie" wedluu RabiII.· 
cirllnaja TaQoTe, Te.tllserowol: TadeU6% Tarnow,ki. 

s Łodzi. "Poczdam" teatru 
z Pabianic, czy .. Tania" Ar~ 
buzowa z Łodzi. mówią o 
płanczytnie ideowej związ­
kowego ruchu teatralnego 
wyra.tnlej nU 'aklekolwiek 
deklaracje. Nie :r.awne 
wprawdzie publicystyczna pa­
.ja i dyskursywność proble­
mowa przedstawień nly w 
parze z ich artystycznym po­
ziomem. Bywało. iż z.awiodła 
re1yserla l wykonaw.two, w e­
fekcie z ambitnego :z.amlene­
nla w realizacji powstał nud~ 
ny elaborat. Ale pojedyncze 
pomyłki nie podważają gene­
ralnej wartości zjawiska, któ-

ba .. lINIII w pokolu •• w I<uchnl 
byl. telo opiellunIla. III/)r. ml.­
łl z.martwlenłe I op.,/uy Ilowo:: 
O .Io!one n.o lłoJ. 'ęce plllll.8łll • 
_ N.lle po<:~ula n. tW.UJ ma­
lenl."e rllc1l1l1, I1IOr .. J .. ltadzlły 
pa poUUllach... To IOIlchatek 
pr~ydrept.1 I wldąc ko<:hanllll 
c1ocl'ł phtCZllCIII pocie ... , JII w len 
am IpoU;It>, 'N J.1I1 ona nler .. Z 
, qo W pl.ClU u.pol<.Jala albO u_ 
.)'plala. Tu porozumieni.. był" ,,,,­
ne. Wlch" .. 1I ... p6łu ... 1 _ twla _ 
dOlllle, CJ:y podłwl.domle _ .Ie 
<:hclał wyrui" W"S"p61n.ucle. Sltu­
tel< oe&)'Wliele OIIł~V'", pu:dzej 
I pewniej nił ZTohll,.hy to )altl .... 
I<olwlek do ...... 

ZABAWKI 
Wszy"Uro co dOIYCltcUI OPO­

w l.J,d.i"IIIY o Mlc","lltu było <li. 
", Ieco p ochlebne •• le "dnuJ .. Ile 
recr.y. wprawdz.l .. nie ..... I.d.ullc. 
o Je.o lłej wall. ale raCJ:el nkod· 
Uwe. Rod zice. dziadkowie <:zy 
.,."Joml oft.,owu,.. t':lIIaml 
M lehalkoWi Ulblwkl. Jut więc 
I 1<01, I dwa mJ.te. plłl<a 
I .lItn.. mnlelll:u! 1 wlCk­
POl prt.edmloly II\/)re m.J" .Iu_ 
ty" do ub&wy. Tymczalem OIlA­
tuje .IC. te naJb.,dtlej InterNU­
lece Jest maJ.terkow.nle pn:y o­
blclrt.&cb zupełni. do telo celu 
nie przeEnaclOllych. Na przykł.d 
k"ro:c:enle prr.eIIlQnlk. w t" lewl­zo...... .1110 olwleranl. wy,,,call-
1<6w w kucbnl ,I&o.·ej. W ltai­
d'ym r .. &1. WJchollek ULA lut. ... 

Fot, M. KOPEC 

mlnaryjne byly ilustrowane 
.pektaklaml teatralnymi se· 
mlnarium dobrze spełniało 
swoJ", rol~. 

Wymiana doiwiadczet't I po~ 
«lądów trwała. nie tylko w 
czasie oficjalnych zajl;:ć. lecz 
teku w kuluarach uli wl­
dowlskowej • w czasie posil­
ków. Ten pomysł łączenia se· 
minariów I Innych form szko_ 
lenia dzlałnczy teatralnego 
ruchu amatorskiego z dutymi 
impre:r.ami teatralnymi zaslu­
«uje na kontynuację. Jeśli 
utotnie ogólnopolskie 5potka­
nla teatrów robotniczych bę-­
dą imprezą ltalą, systema-

łtI.adenlu d_ lef.,l". A nłlJllor­
StC. t .. irubkl, sIu tlIcel do nak, C-­
canlło UII"II.. nie ldol.no odnu­k.". Pa dlo wie<: nil "Uchaik. po­
dejr:uollie. te. JII po prOlltu paU;. .. ,. 

NIEDOZWOLONY CHWYT 
:WIchalele nIe wyw. Jut plerw_ 

l1elO .welo wO~k • • lello SI<:DOkle-
1:0, w I<tórym letl l J.l<o noworo­
deI<. Otrzymał w 6tek • p. c e r o­
w J. BardZO podob. mu .Ie ten 
w6zek. W IIl.da do le,O pOludu 
..... od~lltlnle. WUdU dO niego 
JIl.lal .. I WOlJ po o,rodue. w 0,,61e 
Jelit to prudmlot m.1lłr.y od wuel 
klcll ub._k. 

Do łlllrodu przYlSedll<olega. kt6 
.emu r·6wnlet wo..el< tle podobaŁ 
..... 'So ni .. mlło l .... Iec Zbtltył "le 
I EoIQIIIII 1I.01"tylłl!! II Mlcbalkowe.-
10 .oz ..... Micha ł po""",el. ' n. to 
.pok!)lnle • • 1" do eAlu. w !)ew_ 
Jlyftl momcnd.. .decydowllł ,Ię 
wózek rewindyko ...... I IUIlle 1"01;_ 

SMEoII. wdu. Kolesa '''110 lur_ 
ny O p61 rollu. W t,.m Wieku }e.t 
to lO'lelka r6tnl<:a I pruw'IL I 
~o nlu~le ... nle Nlch.lek 
EWyel<:t)'l: nie (WI plak., 1 nie on 
uclek.' do mamy, bo ... UIIOIO­
Wili ch .. yt JlledOZWOlony - u­
IIr"u. - Mamy oesywlłcle ln le.­
wenlnwaly. pn:ywr6elly ,""ok61. 
.Ie mama Ml<:h.tk.. m.. tern 
r.n1UIW\en le, ,.k tu W)·Uumluy!! 
.,.-ol<owl, który nI.. prr.ellrocl)'1 
' ..... cze D6ltor. rok .... t .. ote WSZJ'­
_l<le chlO'",y docwolone.. 

tycznie pawtanającą się co 
dwa lata (a w pełni na to 
zasługują) winno im zawsze 
towarzyszyć podobne semina­
rium. To jest na jlepsza forma 
zdobywania wiedzy artystycz_ 
neJ przez retyserów I sceno­
gratów tcatrów związkowych 
a równocześnie platforma wy­
miany poglądów i konkret­
nych bolączek w Ich dz.lala­
niu. 

I Ogólnopolskie spotkania 
teatrów robotniczych w Sta­
lowej Woli. byly dobrymi. po­
ty1ecznyml Ipotkanlruni. Li_ 
czymy, za dwa lala na 
zorganizowanie drugich spot­
kail I to równiet., jeśli wolno 
postulować, w Stalowej Woli, 
Przemawia za tym wiele 
wzglli:dów. Stalowa Wola ma 
piękny, przeslronny dom kul­
tury o dobrycb warunkach 

Str .• 

dla Imprez masowych. MIas to 
ma również; dośwladctenia w 
organizowaniu podobnych 
spotkań, gdy t jak Już wspom­
niałem , tu odbywał się Ogól· 
nopalski Pnegląd Związko. 
wych Zespolów Dramatycz­
nych w ramach Festiwalu 
Kulturalnego Związków Za­
wodowych. Nic jest równict 
sprawą obojętną dla organi­
zatorów spotkań fakt, It ist­
nieJe tu jeden % nnJslarszych 
J najaktywniejszych amator­
skich teaków robotnic%ych, 
pracujący systematyc%nle od 
1945 roku. I wrcsttie Slalowa 
Wola % 25-tyslącaml ludzi 
pracujących w przemyśle so­
t:JallstYCtnym jest jednym z 
wll;:kszych w Polsce, a naj­
wl~kszym I najdynamIcznIej­
szym w woj. rzeszowskim 
centrum Industrializacyjnym. 

A RzeszOWSZczyzna z kolej 
moZe poszczycić sil;: dobrym 
poziomem i dutą aktywnością 
rucbu amatorskiego. zwłasz­
cza w dziedzinie teatru. Te 
argumenty winny Ulwaźyć na 
swl. 

Rekrutacja 68 
statystycznie 

-optymizm 
(Cillr dalU7 &e dr. 3) 

neczywlł.cle były tam wolne e­
taty. ale nie mie9zkania._ Wia­
dze lokalne nlenadko wystl;:po­
waly z wnioskiem o likwidację: 
szkoly. która jU;i; dawno zaspo­
koiła lokalne potueby kadro­
we, C2.emu władze oświatowe 
slusznle Ilę sprzeciwiały, szuka­
jąc rozsądnego wyjścia w po­
staci choclsżby . wspomnianego 
rozdzielnika. 

Ustalono tskte rygorystyczne 
Umlty dz.lewcząt w molach 
przygotowujących do zawodów 
ml;:sklch. Nie ludimy się jednak. 
te ten problem jest rozwiązany; 
wprawd:tle te miejsca muszą cze­
kać na dz.lewczę:ta niemal do 
dzwonka rozpoczynającego nowy 
rok luolny, ale kto zarl;:czy, ie 
.zkoły nie zechcą ezekać na 
chłopców właśnie do ostatniego 
dzwonka1 Słyszałem ważkie at­
gumenty dyrektorów suół u· 
wodowych przeciwko pl":tyjmo­
wanlu dziew~t. Id, wil;:c one 
do .zkół gastronomicznych. eko­
nomlCUlych e:ty od:detowych, 
mając r aczej oitaniczone szanle 
na podjęcie p6tni.ej pracy w 
wyuczonym :zawodzie. Dlatego 
dziewczęta w coraz większym 
stopniu, w Rzeszowskiem w 70 
proc .• ma!oryzują także lIcea o­
gólnokształcące., bazę rekruta­
cyjną do .zkól wyilzych. Powo­
duje to z cza.em nadmierną. 
społccmle nlepotądaną femini­
zację niektórych zawodów. 

Nie r02.wlązanych jest wiele in­
nych problemów, a IipGsób icb 
.tawiania nie zawsze sprzyja po­
dejmowaniu właściwych decyzji. 
Wspomniałem o :t.ądanlu zwll;:k­
nenia udziału mlodzlriy robot­
niczej I chłopskiej na wyhzych 
uczelniach. Teraz, .DQ wypadkach 
marcowych, nikt rlWego postu­
latu nie kWestionuJe, ale jeśli 
tej młodziety zabraknie w li­
ceach ogÓlnOkształcących. Wów­
cza. powszechne obecnie !ycz.e­
nla pozostaną poboinyml t.ycze­
niaml... Mówiłem równiet. o szko~ 
lach przyspolobienia rolniczego, 
które nigdy nie wykonały planu 
przyjli:Ć, a którym ten plan o­
becnie zwiększono. Wiadomo, te 
młod:tlet wiejska ma się uczyć w 
SPR-ach, więc wcale nie d:ti~­
my 111;:, jeśli gdzlei w Polsce. 
powiatowe komisje rekrutacyjne, 
mejąc - m6wiąc jl;:zyklem urzę­
dowym - "z.agospodarować" ab­
solweat6w szkól podstawowych. 
bli:dą w pierwszej kolejności do 
szkól miejskich przyjmować mJo­
d:r.let mleJskl\. To nie Insynuacja. 

lecz ocena praktyk 2. lal ubiegłych, 
gdy SPR-y z.n1ecano nawet tym, 
kt6rych rodz.lce mają zagoo zie­
mi I kUku spadkobierców. To są 
szkoly dla potencjałnych wlaścl­
cieli gospodarstw rolnych lub lu­
dzi ŚWiadczących uslugl dla rol­
nictwa, jeśli oczywiście tak.ie 
kierunki nauki b~dą w SPR-acb 
utworzone. 

Nie sądZI;:, by podniesione tu 
kwestie. zresztą Jedne z IIc:r.nych, 
motna "załatwić" krótką. jedno­
znacznie brzmiącą receptą. To są 
.prawy rzeczywiście skompliko­
wane, wymagające gruntownycb 
badań ,- a dopiero p6tnej decyzjL 
WspomnI;: o jeszcze jednym za­
cadnlenlu. N. wstępie pisałem. że 
w Rzeszowskiem w najgorszym 
wypadku 2-2.5 tys. obecnych 
8-.Idasl.t6w nie podejmie nau­
ki; oczywiście wtedy. gdy SPR-y 
czy szkoły rzemlo:!) budowlanych 
wykonają plan przyjęć. znowu 
powiększy Ilę lic2.ba "wolneJ" 
młodzIety • . wprawdzie • tylkO 
o 2 - 1,5 t ys., a nie o 5 tys. Jak 
przed laty. 

Kto moie przewld2.icć. czym 
ta młodzież się zajmie I czy w 
ogóle zec.hce pracować. Z regu­
ły łudzimy ,II;:. te pracuje ona 
na g~podarstwacb swoich rodz.!­
c6w, bo a priori :r.akładamy. t e 
to głównie młodzlet wiejska_ 
Przyjmijmy tę wersJ~; wobec te­
go. dlaczego nie podejmuje ona 
nauki w SPR-ach? W Warszawie 
nieuczących sil;: I n !epracujących 
zmuszono aktem prawnym do 
nauki; przedstawiciele wielu in­
nych regionów uwabją, że 
przedwczesne jest objęcie ca łego 
kraju warszawskim eksperymen­
tem. Nie wnlknjąc w Izct.e,óły. 
takie wątpliwości zgłaszano w 
w ojewództwach o przewadze lud· 
ooścl wieJskiej. Decyzje podjęte 
w stolicy poprzedziły Jednak 
wnikliwe badania, te wymlenll;: 
chociażby rejestrac jI;: wszystkich 
"wolnych" % uwzglli:dnleniem 
przyczyn łeh ,.wolnoścl". Badań ' 
na taką skalę: nie przeprowadzo­
no w innych województwach I 
dlatego tak trudno zdobyć się na 
podjl;:cle . tanOWC2.ych kroków. 
Wlełe jest wJ~ kwestii. które 

wykractają poza ramy rekruta­
cJi do szkół średnich, jeśU tl;: re­
krutację pojmuje się wyłącznie 
Jako wykonanie rozdzielników 
uCUllów do poszczególnych ty~ 
pów .z.k61. Kwestie te wylanlają 
sil;: podc:tU akcji rekrutacyjnej, 
ale cU:$to się Ich n ie doslrzega 
w naUoku bieiących zadań. 

ZDZJSLAW K.OZlOł. 
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Sławomi. Kojuła 
I 

Koncertu na bicepsy Spotkania z pisarzami 
"GOONl POLSKI" 

rolmowa s Ba1JtI~ DVDOWĄ 

ciąg dalszy Wiosną br. na pólkach Itsię· 
gankltb ukaz.ała rię (i Slybko 
znlkla) blążka pióra Haliny Du· 
dowej pl. "Godni Polski", K!I,,!· 
ka %W1"acala uwag~ nle"-,ykle 
.. tarann" edycją. Halina Dudowa 
1.: z.awodu dr.ienniltarlta, współ~ 
pracuje stale z "Tycodniklem 
Kulturalnym". Jej reportaże Wy· 
kor-rystywane są równie! na an· 
tenie Polskiego Radia roza łośni 
w Rzeszowie. Od kilku lat pru· 
bywa stale w woje-.v6dttwle 
rwszowsldm. "Godni Polski", O 
czym jut InfonnowalUmy nol;1l;ą 
blbliocraliczną , jest kslą!ką po· 
święconą dr.iałalookf "Batalio· 
nów Chlopskich". 

Zbruko C,.,anlewln tt.aJe II~ 
alawny. Na lego ręce napływa· 
jil, lic~. oferly od wlakidell 
znanJ'ch cyrkÓw . .Jednil, 't nicb 
wybiera aflJl:atujil,c .lę cIo cyr· 
ku Devl,nc. 
W&pomlnając pót.nlcJ te eJ:a· 

Iy. naplne; 
" ... w cyrku tym w owym cza· 

lie - atletą stale z.aangat<lwa· 

Ko6exy wialnIe 24 lat. I .... 
dl ue .ustrlackle:::o prawa, Idz.i , 
na słutbę NaJjain\eJ$Zl.'fI:o !'IAL 
W.tlWuJe do l3 pułku piechoty 
"" Krakowie. Mało rue.bllwy 
tryb tyda, IIauka w l'tkole otl. 
eersk\eJ nie wpływaj. c!abn.. 
na mlodtlo rekruta. Pr:r.YC2.YD.I. 
Iy lię cło WUOfItU IIlaY I J\Lł 
po kilku mieaiącach .. łużby mu· 

Zbwuko el/Dtmiewie:: w wol.ku nUJtrilu:kim, 

nym był Cyklop. Cyklop był 
Jedn. " najoryglnnlnlejuycb 
postaci, jak. kiedykolwiek lda· 
r,yło mi lic: apolklc. Pnypoml· 
nlł tywo mIllp(. Nleprawdo-o 
pOdobnycb I'Ol.miarÓw, potwor­
nej Ivroko/io;:l , tllłÓw wsparly 
na .tQ$unkowo ItroUcich nocach, 
odtW~looy od karku I $Zyi d"la 
ma tałdamI I kory. NUlkie czoło, 
wyd.t..na ~r"~ dOlna, nJezw,. 
kle naprzód ~ .. ~unięla, ;rora· 
duł, :r.wie~ ,Uę I energię·', 

Spotkanie Zbyn-ka 't Cykk>-­
pNI! m ialo miejsca '" Wilnie I 
było doić ornlnalne. L'7klop 
pr"ywltal go lIlowami: 

- Wyłt.a Polak? 
Ucie.s;r:ył d~, te lpotkal roda· 

ka J powiedział, te on tei I oa· 
1;ywa się w eywllu Franuł Ble6~ 
kow!lkl. !runuł Cyklop łłył epo-­
\wwo silnym e-z.lowieklem. Na 
uenle demo_lrowal rwani. 
,rubyeb tewl1yeb łat.c:lJCbów I 
łamanie pienl~cuy. NIHcrab.na 
poctać FraaUlla Cyklopa wywo-o 
ł.Vwala lalwy łmiec.bu, 

Innym przyjacielem Cyg.nle. 
wieli byt PoJeslaw Rogal.lld, 
typowy andrus krakow,1r.1 o du· 
u,. 'rampa. Znala.zJ: "" ZbyszkU 
bn.tni~ dURę. Razem w~ro-­
waU ct:r:iltlil,e dole I 1l1lłdole, c:za. 
aero u..obnl w gotówk~, eu,.­
aem ~ 'rolla pny dUN,.. ~ 
e.lIkl dorobi ł ai~ w Ameryclt 
:r:.naCVIe&o majqtku, a dorobU 
11<: ... gr. Da harmoniI. 
W,.dawać by .Ię moclo, te 

Cylanlewlc:r: pocbłonlęty e.łko-­
wkle Itletyk., nllt ·ma zupclD.l. 
tycil OSObiMefO. T,..mczuem za· 
kochsl alę 1111 taocM'C:1t o \1J'Od1;I. 
wschodniej boCini. W,.,I~powaU 
n.1;cm w eyrku. I plc:lm-, Marl· 
.kę otac:zal nimb t'JenlDle,.. 

Po dluekb to'tmowaeh 60-0 
wiedział się. te je:et nw:tatk., 
ton.. węclenkiefO otlcen. l ma 
maleco .ynka. Stętklalooa mat~ 
k. I toni wn.ea do Bud.pen· 
tu. C"antewie:r. "'yJeehal łoi. 
nlll. Cbeiał .za wsulką «n~ ~ 
"Ubił! ukocbanll. InnefO zdanll 
b,.ł m.t MariIokI. Dosdo do po­
jedynku. Zbyszko wy.er,.wlI po­
Jed.rnek na .pady. r anille pn ... 
elwnika w umJę. N1edługo po­
tem mid Ii~ odbył! łlub. Ni ... 
siei,.. Marlaka :r.a<:oorowatl na 
Ifru!licę I wkroke umiera. To 
tra,IC'ZlIe w"darzenle Cy,anle. 
wlcz oc1allł nlesłychanle Clębo-o 
.~ 

.Iano zmianIć mu mundur u. 
w ll;:kn,.. HIstoria pOwtaru .1<1 
I uow otnymuJe wi~klłzy mu.n­
dur. R'ZoIId :r:D..IIoy 'te 5k.,pltwa 
ucu,1 lIę ~D.awiać e:r.y tald 
tolni(IMI. się kalll.ulujef Ko~­
ki alit pr:z.ytloOlli, a na.rua ar-. 
mi~ na kont)'. MinIater- WOJII,. 
pOdcu, illSpekej! u:r..DIlI tołnie­
na :r.a nie nadllj_ceto .Ię do 
d.luej ałuiby wojskowej I c,. 
gllnlewl!:% _taje 'ZWolnl<ra." IM 
cTWlla. 

Wraca III arenII;. W Hanlburoo 
'u na turnie ju !lie błysnął for-. 
lUII,. Jest "byt oc;ię!ały, mało 
bJ'bkl, rezul iaty pcurwan!!(o 
trcl1in(u. Zabiera .iq lo P"J~ 
do prl\(ly nl4 $Ob", teb,.. udo­
"odnlć .ceptykom, k10tzy mO. 
.. m, te się ... konezyJ", 
Nut.ępn. mleslJlCf!, to w,.t<l-­

p" w io·l.nJaod\!. Krajem t,.m I 
ludtml jat uehwycon", lu.d.I:l. 
Impoaujll mu ai1ll, I .portowym 
t.rybem. ZaprU1;lny do Jdubó", 
I doll1ÓW prywltnych tamtejneJ 
PoIOftIi :r.apmnaje alę z r,,\Skim 
I,.,temw:. wytbowanla ti1;~ 
ne,o. 

Z FinlandII wędruje na wlelld 
turniej upaśnle:z.y do Paryia. 
Zjeehały tu .. me Iławy aUet,.· 
C'tnego łwlata, 

Najeleb,wn.ll, walk. turnieju 
bylo apotkali!e s olbnymlm 
Turkiem Mendra11m. Zapowledł 
t liJ walki w1;bud:za kolosalne za­
In terMOwanle. Klika t,.lęe,. o­
lób odebodd od ka. bez bU .. 
'<Iw. 

eye .... lewlcz wJ'lr'fWa t.eQ 
lw-uiej, wobTWaJllc po rll 
pierw.,. m,latrillO&two łwiata J 
$ 000 tł"llnkOw nacrody. 

Po ukobc:zeniu turnIeju 1; 
nowym pn,Jac:lelern ., areny. 
J 6zefem Kararowakim .. yJei· 
dtaj., n. turnlej do Uzbon,... Tu 
równoczełnle • turniejem atl .. 
t6w odbywaM alę walid byko.... 
wldowi&lw den.,c. Ilę "" Por-. 
tUIalU olbnymlą popularnokI .. 
Pewneeo dnia na muraCb po­
jawlly .lę at!ue rzucające w,,· 
"wanie, cz,. któc'J't z atletów ~ 
dejmle wllkę z bykiem. Dwóch 
zdl!C:~ało .Ię bf'OlIit boDoru 
aUet.6w. Elto6c:r:y.k I J6IIIo Ka­
farowald. Arena mlcsr.a.ą.ca ~ 
nad 20 I,... ludzi b,..la prsepeł_ 
nlona. Na imprezie !.jawił .111 
$11 m król %Ił ł ... J~. W~uo 
byka, Estońezyk mial pjerw~,. 
wakzyć, Clęt..ko przetlkaAOl1J" 

n ie ldałal Olwet ptzekroc"l,.ć 0-0 
gf'Od,coła , WYlwlzdany pneJI 
pubUc:r:no6ć. Honor .Uetów mu· 
.lał rlltować Polak. Z dwll'ma 
metalowymi alrralaml w,kocz,ł 
tmlato na arenę. WpU.nC:WDO 
DOw~ byka. Jódo wbił oble 
lirzaly VII karlo.. ale .. m oln,.· 
mai dOlI roc1em. 
ZaimpOnował wnrstldm. Zna· 

komlty lorreador odwiedzal go 
eoddennle, ofiarowIł \100 fun· 
kow ilalll'Od, I knał WYbić spe­
eJlln,.. %.loty medal Da c:r.eu Po­
lilka. 

Zb)'Nko tęl'1uI1 za krajem I 
.. raca do Wanzawy. Podezu 
wllyly w manym warnaw,lr.lm 
kabareeie Aquarlum, oe:r.arowu_ 
Je Co panna Ho G., ipiewaa4 

U IZCl'tltÓ'ID .rotor, 

ZoI/.tal .. ~bie pnedsta",tenl. I 
mll~ ze wujemnoki. od 
pletWSUlo wejr:eoia potwier. 
(bila tylko resul'l. Razem spę­
duJiI, wn)'łUde wolne cbwil_ 
na IJpacerllcb t p~bld~kaeb. 
Zbyuko :r:aręcu się, z na~ 
'" Jed bardzo lZCZęłll .. ,... 
S%Cn:4cle nie !.rwa jedna~ lobył 
dlu,o, Na boryzoneJe :&jawla dę 
ten trud, śpiewak QC)N'Qw,. I 
.,.nnę odbiJa. Cyganlewica na­
piae pói.nlej w pamiętniku 
".,.po ra" ple.rwSl)" mote w 
dziejach !wl.ta, tenor wyltllpl1 
do WIlkI I. aUetII, l '" taj wał· 
ca TWYC!lI;t,,", 

Zbyuko, ab, tapomn.lee o 
aweJ tr.,edll, wynukuje Daj-

- Pani lłallno, I'ratułuJę uda· 
oel'O debiutu plsaMlkleco. CI)' 
mołe pa n i powJedzJefi, akąd k· ma' kaiąikl! 

lIroialeJszJ"Cb pneelwnikó .. , 
Walki ta wyerywa. Wak:Z,. .. 
Petenbun:u, w PlU"J'tu, b,. aa 
konlee w,Jeeb.~ do Ameryid. 

Tu zWJ"Cięb w Idlku poWili· 
nyc;b turniejach I oproe:r. daw,. 
:ldobywa olbcitymi-, tortunIl:. 

Wak=y p6tn1.eJ I t6tn"m po­
wGCbenJem "" wielu krajach eu· 
ropejakleh, b" n. koniec nal't.ał. 
o.i".tt '" OSA. 

Z atletyką nIe roat.ał aJ<I Ito 
końea tycia, pO czyllnej karl ... 
ru ~rtoweJ, _tal .nauczyei .. 
lem teco pi~kneco sportu. 
Zmarł we wuełniu llMl7 l'Qlnl 

w wieku lat 88. 
~taw\1 pO.obIe lecendll 

nlachetneco Polaka. 

Byron nareszcie 
w Westminsterze 

Blisko półtora wisu m\lSlało 
uplynąt nim umano Byrooa u 
godnego tabUty pamiątk.oweJ W 
"Kąciku PoetOw'" w Opaełwle 
W Cltmi.n.lterskim. 

Stało sl(,: to dtiękl InicjatyWie 
obecne(o dziekana Westmlnlteru. 
&rlca Abbotte, któTY u\n8lędnU 
petycjll; Stowan:yneala Poetów, 
by umle6clć w opactwie tablicę 
pamhl.tkową n a C:%dC wlelk:leJo 
poety angie-ł,k:lego. 

'I'nyuotnle bowiem odrzucano 
poprzednio pcośby w tej .prawle 
- ostatn ia próba u\:X;r:enla poe. 
ty wstala podjęta w 1924. r , l od· 

rzucona pl"U"Z bla:kupa Herberta 
E. Ryle'a 

Jeden z hupiratorów kampanil 
na rzecl upamiętnienia Byr ona, 
f'fllaktor c%-8$opisma ,.Tbe Poetr,. 
Revlew", Derek Park er, uważa, 
le zmiana na s t anowh;ku wladl 
opactwa ujawnIla się juf; kilka 
lat temu, gdy u mles:r.cUlno tam 
tablicę pamiątkOW'ą k u czci Shel­
l eya I Keat.sa, ,,sbelley - powie­
dzlał Parket - był :r.decydowa· 
nie antychrześcijal'lskl , K cat! Id 
był acnoatykiem. "Kącik Poetów" 
przestał w idocmle być m iejscem 
upamiętniania tylko chr:r:dcljań-
5Iclch poetów"', (Kt·PAP) 

- Byłam iołnlerloHD "Batalio· 
nów Chłopskich" niemal od la· 
mego Ich powstania. D:r:ialalam 
w rejonie SIedlc6w w Lubel· 
aklem. 5 czetWta 1944 roku w · 
stałam areutowana. Siedzialam 
na Pawlaku. a potem w obOl:ie 
w Ravensbrlick. Byl Cl.3S taru 
po wy;r:woleniu, !e nie chtialam 
o okupacji nawet myśleć. a tym 
bard1:lej pi1ac. Narosły we mnie 
wewnętrme opory, niemal uru, 
Nie thodrllam na filmy o tema· 
tyce oltupatyjneJ, nie czytałam 
książek. Nastawiłam ,tę wyłątz­
nie na dz.iel'l dz.islejszy. 

I tak było do 1957 roku. Pra· 
cowalam wted)' w "Dtil"nniku 
Ludowym". Dość nlespod1.lewa­
nie dla mnie z,aproponoWQJlo mi, 
abym napw.ła kilka artykułów 
o .,Batalionach Chlopskich". Nie 
miał,. to być wspomnl~ia, lecI. 
artykuły dotYCl!ące rótnych pro· 
bIemów tego ruchu. Po długich 
JllIleganlach w;r:lęlam się z.a te· 
mat. Zaczęłam aytał: wszystko. 
co dot"chc;r:as o ,.BCh" było na· 
pl,one. Usiłowałam w tCD !po· 
,ów wblektywlzować swój wlas· 
n" sąd. l tak powstało kilka a r· 
tykulów. Wywołały dUfy rew· 
naD$. Jedni ehwalUl, pisali .Ier­
deane listy, drudz,. obur:zall sili;, 
!e nie mam p r awa tak właśnie 
pisać o "Batalionach Chłop-
skicb", T en włalnle rezonana 
po%WOlił mI prz.elamac dotye.b· 
CUlSOwe opory, crego najleps;tym 
ÓO'W'Odem j~t właś.nie kaJlI.tlta 
na ten temat. 

- Dlacl.el'o 'ako ioł.nle.n 
"BCh" nie aaplsała uao.l w lIPnm· 
nIet. 11 t cro okresu! 

- Uniknęłam tej form,., choć 
piszę takie o taktach znanych 
mi dobrze, o wydan.eniacb, w 
któr,.ch brałam nieraz osobisty 
udział. To są po prostu szkice, 
a każdy ;r: poruszonycb proble_ 
mów wymaJałby n.erszego spoJ· 
nenia, Clll;ruzych badań. Nie za~ 
,pokajam ciekawości czytelni­
ków. Stawiam z.agadnienla. bu~ 
d;r:ę dyskusje I dotiekaola. 

- Pani Halino, a .k.,d t ytuł! 
- Przy7~"lajF:. trochę pompa. 

t yczny. Chcialam już w tytule 
zaakcentowac, te chłopi III. Rod · 
ni Polski Ludowej, że wraz ;r: 
"Batalionami Chropskimi" we'llul 
IW hbtorii "ławą". pierwszy raz 
iwladomle, z poczuciem odPO­
wiedzJalnoŚCI za losy kraju. Do· 
brze byloby, aby na ten właśnle 
moment spojrzeU historycy. 

O St.OWO paosTJ!I! l .... ĘKNE 
- _),11 spotkanie I Wład,s lawcm 

MACOEJKlEl\1 

Pne:r. klika dni puebywal w 
W()J. nen.owsklm many literat., 
a r6wnoa.clnle redaktor nacze!· 
ny "ZycIa Llte:ratklego'·. W cza­
sie spotkarua, kt6re odbyło sili; 
ffi. In. w MPIK w RuslOwle, re~ 
daktot Wf. MatheJek wygłosił 
odttyt na temat "lWia pblU":ea 
we współcr.eenołcl" opierając się 
w nim nie tylko o właanll twór­
CUlŚĆ. 

WI.!ld)'8law 'Machejek u<!zynał 
tak jak wl~kszo!~ proz.aików od 
pls.ania włen1.y. Prz.ef:ycia oku~ 
pa<y)ne, walka wrojna z hltle_ 
rowcami, a następnie bezpo-­
trednł udtiał w twofl.ełllu wla. 
dz:r ludowej na Nowolara1.CZyt­
nie, znajdują odbicie w tw6r· 
cwści pisarskieJ. 
Władydaw Machejek ma na 

swym konele 25 PD~c.ti ksiątko­
wych. Wyrazem stałeKO Ulanga~ 
!awania w llw. wsp6łtzesnołt 
_ co red. Machejek uwa!a za 
podstawowy obow"lll.;r:ck plsarz.a 
_ jest $lała praca reportaiowo­
pubH(')'styczn8 na Jamach "Zyda 
UteTa('klego", Jej odbicie maj­
dujemy rHlancz.a w felletonacb 
pod n81.wą "Z mojego obserwa· 
\.Orium" , 

Pisarz pracuje nad kolejnymi 
pozycjami. Jednll. z nJeb będą 
dalsze los" "Nleropokojnego cUo· 
wieka", druga - zbiorem reper. 
taty związanycb z tracą posel­
aką, spotkanIami w terenie % 
wyborcamI. 

Co uwaia ta I)8Jłradnłejsse w 
swojej praoy! 

Dobór odpowiednich słów. Naj~ 
trudniej bowiem Używać Iłów 
prostyeb , a rówoocr.eśnie plęlc:~ 
nych, one decydują o komWlik:a· 
tywoości dz:le\l8. (e) 
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Korespondencje - Polemiki Dyskusje 

Nie jesteśmy 
"Kopciuszkami" 

W numerze li "Widnokr~eu" 
z dni .. 11 m 1968 r . redaktor> 
p. Jan OrYclel w artykule pl. 
,.Re-i:rscro kuUury czy utzę;d~ 
n ik?", w oparciu o zebrane ma­
t cr ialy, k14re bdną miarą nie 
morty byt pełne, .tara.! 11l;: lI.da­
lit warunki pracy Wydzlatu 
Kultury Prezydium Powiatowej 
R.dy NuodoweJ. 

Mow. by się ZCOd~lć z fak­
tem, t e kierownicy wy(lualów 
w ... ypadku Jacosl.wla, T.rno­
brzea:. t%Y Pruwonka. z kt6-
r yml rolmGwlaJ aulor w t woicb 
t ..... mlnarz.acb, m.Ją odMtow.ny 
sz«cc zebran orcanlsowanycb 
prze:!. r óine iNlt.ancjo. ze k.ie­
I'ownky wydzialów kulhU'y są 
używani j.ko lektorzy, wykl.­
dowcy. oblługUJII zobranla wlej ­
.lde, UC'Ze$tnieZJI w ubranlatb 
POP itp. Wypada de Ul4no­
w it, czy to dobru czy tle. Z 
punktu widzenia Gutora art y­
kulu lo ile, poniewat wyprowa­
d.ril z teeo Wni05l!'k. te PreL 
PRoN nie doceniają warl I rolL 
kultury w danym powleele. Z 
lakim twierdł.enlem nlezupcilllle 
mogę się zgochit. W moim wy­
p adku jC5t zupełnie Inae:!:ej. 

Prawd" Jest, ie nadmiar ł.t­
brań, a ł.w la.ncza niepl.nowa­
nycb. prxenkadza w Pnlcy, ay­
ni jll. nerwowq. Wypada ..sta­
nowić lię, cx.y "'ehrani. te ł'ł 
be:r.warlokiowe dla klero ... nika 
wydxlalu. który jesl nie ty lkO 
dział.cum kulturalno _ M ... i.­
tow,.m, .le I adminulratorem, 
00 wynik. Jui :t: organlucJI sa­
mero ... ,.dl:i.łu. j.ko organu 
pOdpo~O'W'ane-mu Prez. PRN. 

PrzcoelC"L zebrania ezy narady 
na Jakikolwiek temat IIJ)ełni.ją 
roll: In tOl'macylną I pomalal" 
kiero ... nikowl być ... kursie we 
wlxyslkieh watniej$Z,..:h spra­
w acb J)OlIt~n)'Cb. coą>Od .... ~ 
e:r.yeb, *J)01ec:m)'Ch d.IIla !hlllej­
ne,o. Wedlur mnia podobną 
Hole. spełnlaJII spotkan!. :t: oby­
watelami, z radnymi. miodzie­
tli, przewodnle:tącym! rad xa~ 
kł.do ... ~h, członk.ml rbtnyeh 
or,!!.anlxacjl. O$obiłcie ... czasie 
takich spotkan, nar.d, xala~ 
1 ... I.no wiele spraw Ewlll.~anych 
z relllortem k ultury. W e:r.ule 
tych rOOzą alę; no"'e pomysłY, 
zyskuje III: nowych przyjaciół:. 
:t:biera I'lę Informacja o dOlX'ej 
czy zieJ pracy danej plae6wkl 
'" t~ClIle, a takle kontllkty. 
materialy '4 Jedluok pOtrzebne 
do kierowania ealoknLnłtem 
spr.... kultura. lno ~ oIwlato­
wycb, Idy t nASEa ~aca w./Ow_ 
Dej mierze polega n. aawllI~y~ 
waniu kontaktów x rbżnym1 
wSpÓłpartnerami dzlał.lnOllcl 
kulluralDo - oiwiałowej I zjed­
nywaniu ty'Ch jako IOjlamlk6w 
dla nauej sprawy. 
Zdaję lObie Iprawę x tego 

t.ktu, ie OIIobl.ł\e uaD,.iow.~ 
nie lię w wudne problemy kie­
rowania Il')ra ... . m; kuLtury wy­
maga wiele czaRl IUI pcaell; 
ko~yjn" I IlUplratorSk". • 
tego czasu w wyd~la łacll kultu~ 
r y jl.'5t jedn.k m.lo, ale niezna_ 
ny to. te wycb:la ł jako orlan 
• dmlni.atracjl Plf\$~wo""eJ polQ­
stawiony Jest sam IOblt!. Tak 
nie Jest. 1DOC4 o tym łw l acktyl: 
fakly: E!!'xekulyw. KP PZPR, 
Pret.. PRN, OOP pny Wydz!lI.~ 
le Ołwlaty I Kullury wiele 
cooneJo CUlSU poiwlc:eal. ap.rll~ 
wom rozwoju kultury. Podej­
mowane przeJ: te lnat.sncJt! u~ 
chwal,., wYpl'aoowane ... nioskl 
z(lbo ... iątul" I wląuaJ" caty sze­
reg Instytucji. unędbw do po-

Rok 
kulturaluy 
pod znakiem 

Dni Oświaty 

Książki i Prasy 
Tegoroczne Dni Oświaty, 

Książki I Prasy staly się prte­
,lądem 06lągnlęt orat potrzeb 

lDOCy wydziałow i w koordyno­
w.nlu całokształtu tycia kul­
luralno - ocIIwiatowe(o ... po.. 
.... Icoele. 
z.a~pl_nłe w mi.rę moi­

U .... Ńci łrodk6w finansowycb na 
prowadzenie działalnokI, kt6re 
;& _toku II. rok wtra,taj", jak 
np .... roku 11165 6rodkl budżeto­
we n. d:zl.ałalnołć kulturain" W' 
powiecie wynosiły 3 m t)'ll. zł, 
w r. 1968 wynoną ., 748 Iyl. d. 
Prócz łrodk.ów :r.asadnic:zcro bu~ 
dietu Cromsdzkle r.dy naro­
dowe pucznaczają maet.ne 
k ... oty :I fUMUSXU lrom.adzkle­
ro. Pomoc: w kupnie samocbo­
clu dla PDK. poprawienie .... -
r unk6w Iokalowycb PDK, 
PIMBP. przyzn.nie "odkOw na 
r emonly kapltalnt! muzeum 
I PDK. irodkbw na pO-
plerall le e;r,yn6w Spolec:UlYdl. po­
zwoUly Wy!hlalowi Kultury 
tylko w bI~c:eJ plqeiolatce wy­
budować I oddat 7 no ... ycb 
wlej,lric:b domów kultury. W 
budowle pozOEtaJe 5 oblekló .... 
l. pr:r.c:wclujc .i~ ~poc:zęcie je­
ncte 3 nowych. Tl"OIka ° bazę 
Iokalow., POpra ... ę warunkbw 
m.leori.lnycb placówek pozwo­
lila na umocnienie dlial.lnokl 
w latnle-j"cycb plac:bwkaeh I 
,,"yczynUa 111: do r=woJu na­
riępnych. l nic dt.lwocto, Sil' IV 
powJeele jaroslawskim wzrost 
łwletlic. klubó ... wyrau. .I~ licz~ 
bą 92 proc. w łtO\llUDku do r0-
ku 1965. 

Te t .kly dobi tnie łwladc:r;ą ° 
tym, te pomoc KP PZPR, Pr ez. 
PRN Je.t du!a. rdyt sam wy_ 
dlia l Jako orlan wykonawczy I 
.dminlstracyjny nie byłby ... 
nanle dokonać takiego postępu. 
Prawdą Je$I. t.e WitalI. roz­

budowana r6inC(o rocb:aJu .pra_ 
.... ozdawc:zoŚĆ' tak slat}':ltyc:t:no 
cytrowa, J.k I opisow •. Ta ~ra_ 
wo:r;da ... C'Z~ć u.bJera wiele een_ 
nelo czasu. Co do eelowokl spra 
wo:r;dawcxokl. sta tystycznej ole 
mam wię;kazyeh Ulstueień, gdy t. 
ta daje obru pra~y placówek, 
ale do czękl oplwwycb Iprawo­
zckń, dD tabt!laryczn.yeh zesta-

• I 
• 

wleń . ocen, Intormn~JI Iklnda­
nycb na piśmie na rÓ:ł.nec:o ro­
duju poaiedzenlacb. którycb 0-
p racowywanie pochlania wiele 
eennea:o czasu, wnlba!bym pew­
ne propozycje, a to: czy nie by­
łoby wSkaune, by te sk,ła(łać 
ustnie do protokolu. klOt)' uJą~ 
łby n.JwaillleJsze ugadnlenia, 
wydaje mi 11l;:. te takle r oz ... i4.~ 
unie uwolniłOby uezuply apa­
ra t Wydl.lału Kultury od nad~ 
miernej pisaniny I pozwoliłoby 
czaI. ten wykorzyltac na prace 
problemowe, Clą.t~c:e na wydua­
le, a wynikaj"C-e:r.e alt'uktury 
orranbacyJneJ wydr.lalu. 

Zgadzam się z poe lądem. te 
wydziałom Inęba pombe, a 
I.wlancu ... obładde kadrowt!j. 
te w ... yd:t:ialach jest Jeszcze 
c:tl;:slo słaba I niewystarc:r.aj"ca 
obl.da. Nasuwa si!;: pyt.nle, czy 
na te Iprawy maj" decydujący 
wpływ tylko Prez. PRN? Zdaje 
mi lit:, u o tycb sprawach decy 
dują Jeszcze Inne c:t:ynnlkll!cxe~ 
bla wyincco I wplywaj~ na nla 
tC't czynnikI natury powatnh~J~ 
.uJ. Tkwili tei one ... organi­
:tacji ... ewnl;:t.rlnej wydala lu. 
który nie okre.la etlllyucjl ... y­
d:t:iaJu. Jak to ma mJe}ace w 
Wydziale Qtwl.ly, że IIołć Ha­
to... u:u.lc:ioiona Jest od Uczby 
rzk6.l, naueuciell, rbinefo ro­
d1.aju dzialalnoścl kulturalno­
oświatowej w po ... iecle. Nie 
QUlm na myłll zwiększenia 
Halów ... yd:r.ialó... kultury do 
rianu eta tów w wydzl.łach 
ołwl.ty. alt! chodzi ° rotW;"u­
nie doił: Irudn€1:o problemu, 
jakim jl'!l t praca kulturalno­
oświatowa w lerenle, oparl. 
tylko na .kt,. ... ie społecwym. 

J C$t jeneze wiele ..,raw, kit.. 
re wym.araJIII omówiettla, ale 
myślę, te moja ... ypowJedt. wy­
wob 5:Ct!t'Okll dysk~Ję, w kit.. 
r ej nie braknie III0s6w kolejt"ów 
k ierowników "'YMlnlów kultu_ 
'7. 

MICHAL MORORCZVK 
KIt!fOWnlk Wydzialu Kultu ry 

... Jarosławiu 

SpóldzlehlW Proc" Przeml/lltL 
wid" produkuje urocze .:rowwki. 

Ar tl/stllczfteoo "Swioto­
CAF _ MIEDZA 

w dziedxinie nauki, upo~ 
wszechnianJa kultury l szero­
ko pojętej w ledty społecznej 
milionów Judt.i w całym laa­,u. OdbyłO się ponad 50 tys. 
lmpre:x róinega rod:r.aju. wh;:k­
s:wść - w małych miastach 
t na w sI. W konęerlach, !Kty­
nach kullury, odczytach, u­
cJ.e$tnlczyły miliony O$Ob. Jak 
tawsze - największym ~ię­
tem kultury stały liQ trady­
cyjne kiermasze książkowe. 
C:xyte~nlcy wyszli na majowe 
lpotkania z u lubionym auto­
r em. ponuklwanym dz.lełem 
- na 5 ty •. kiermaszy w twa­
stach dutych l maJych, w 
wloskaeh t osIedła<:h. 

Jednak tegor()('zne ,,DnI" 
miały też ,wój indywidualn,. 

charakter, odmienny od po­
przednich. StaJy sl~ oknj" do 
wszechstronnego ukazania wa· 
runków materialno - organl~ 
Uleyjnych r01.woju kUltUf)' w 
Po13a Ludowej, powuechne­
go dąienia do podniesienia 
poziomu wybztałcenla, w)'sa· 
kiego w!ka1nika ctytelnldwa, 
malIowego udz.lalu ludu p rac)' 
w życiu kulturalnym _ w 11-
ęUl.ych stowanyszeniacb IPO­
Iccmo-kulluralnyeh, amawr­
sklch zespołach, klubach itd. 
Prawit! w kaidym wl1:kszym 
mieśe:1e zapr ezentowano wy­
stawy nbrazująee pn.eltntał­
cenie oblicUl cywitiucyjncIJo, 
spolec:z.nego I kulturalncgo o~ 
siedli. miast, calego kraju 
wreszcie-

No poc%qtek dwa Joktll, kt6~ 
re sq .kandalicznurll Przll'clOdenł 
bolaQa",~ prOQTamowego w dru­
Qim dziuiqlku lat i,unienio te­
lewizji pol sklej: t ak pierwszlI. 
;ok i drugi mogq stanowić do· 
wód swoistego .prąienla inte ­
resów oraz mocy dwóc:J1 oorod­
ków - krakowskiego I central~ 
neoo. przll cz"m dr"gi jestem 
Iklon'IW kwota!! %0 rewonż po­
ltulniowego $lIsiada. tlIle, ~e l'e~ 
wa7lŻ mszczqcll .ię na telew i­
dzach, rze.zow.kich. Pierwuu 
bowiem w mic;.ce Irad"clllflej 
Kroniki Krakowskiej pr%1f1'I16d 
o!:traz Telewizl/jnego Kur/eTa 
MazowaeckicQo, laskawie pod~ 
'dodając podcń glos pana Wicr~ 
nika z tekstem KTl.miki. Zmnga-
1\ia tup" kto silnie;sZ'l/, kto irW"­
eięil/. kto %agluszll- Irwol" dOl)­
r e porę min"t, potem qZcn pa"a 
WieTflikn umilki, 1DIIPa1tll a.a do­
bre niepr%ewldzlanum, moło ele· 
kawulYl, obCl/m nam tematlIcznie. 
lokoLnl/m dla województwa war­
uawskiego Te/ewizJljnllm Ku­
rierem Maz01Dieckim. AMlogicz· 
"a sutu.acja powtóTZlIlo dę Ul 
ponieddalek, t l/l.e te f.,m r azem 
% ko/d KTak6w knoi n4m na­
pnl/. psujqc poczqtek spektoklu 
"Rorna M1l o YeTmie" LoTki 
nooimi 'PToble1lU1mi przeludnio­
nl/ch akr%lIiowal\, wq,ki.ch u li­
ezek. "arzekanicm na urba"ll­
t ów _ krótkowidzów. Jak .ię 
te denerwujqce nieporozumienia 
Todzq, co jest jeh przucZ'l/nq, 
WTencw k t o za nimi Itoi -
bardzo bl/ mnie efekawilo uńe­
dzie!!, do te; por" bowiem dzie-
je ,ię tak, te teletoid% "czestnl­
CZl/ tU1ko Ul kosztach utrz"ma­
"la telewizji, doplacajqc nader 
często pooarsza;qcvm się sIanem 
" CTw6w. Jelli doda!!, te .. Yer­
mo", ;akq zaproponowal Bordi­
",i, wcale nie naleiala do pre· 
m ler na;lotwle;szue/!., ~e poet"c­
koić tcgo rozlewnego dTamaIU 
WlImaga cisZ'l/, koncentrac;l ł na­
de wszystko zrozumle-nla, zwlo$z­
ua u tego widza, ktÓTl/ zetknąl 
się % twórczośefq Lorki JW rlU 
pierwu" - h!ft przepadek wial­
nie ekspozycji dramatu ma tum 
bardzie' P'ZUkrl/ 'l)fJdtwlęk. 

Kiedl/m łut :zalotwiła pora­
chunki tl/oodllia , mogę pr,tej.łć 
do bardzie; PT'z"jtmn"ell rzecz., 
I po Taz kfór.,.ł tam zrzęd" za­
czq!! chwalić Jacka Fedorowicza • 
te Intelfgent"u. że olus/(otliwl/, 
~e Tozporzqdza krokami "aj­
wdz(ęun~;szeoo konferansjera • 
tUlictnego zaotlwlacza. sJlpiqcego 
pomY31ami imJ)Towitatora, ba, 
ehcialob" się sparafTozowa!! 
Wie,zcza j uee: to ostatni, co 
ta/( rOZTl/U1kę wodzi... Zniknęli 
bowiem ,Carsi panowie, uTwalu 
divertime'lta PrzlłOoT Ił, polni,,1 
się "a pJcudohumorze K obiela 
f ToeplUz F'edorowicz jak 
wio.sen'/l;a %iekń. rozkwita, baw' 

Pnypomniano m. In:, że do­
p iero w Police Ludowej teatr 
sta l się Ins tytucją powszech­
nej edukacji narodowe): lic,", 
ba widzów przekracza rocmie 
13 mln,8 wi.::c jest dwukrot· 
n ie więksu nit przed wojną· 
Wlęks:r.ołć miast otrz)'maJa 
tea tr dopiero po 1945 r . Naj­
wl!.:!ts:r.y przed 1939 r. na­
kład ksląiek nie przekracul 
%9,2 mlo eg~emplarzy. W tym 
r oku w kslęla rniach Ulajdzie 
.ię 115 mln książek - plon 
r ocznej praęy wydawnictw. 
Nie:tnally nigdy faunach zy­
skał amatorski fuch kultural· 
ny. Dti.ła bowiem 56 t"s. a~ 
matonklcłl zKpołów ort,..ty­
cznych_1 ołwlatowych, w kt6-
r)'ęb stale pracuje co 26 Polak. 

Str. , 

ł.H mM'Jląc. wllmllJla eoraz "o~ 
we sposoby uwodzenia t elewi­
dzów. Rzadko '/e: %dorO:II piłoć 
o tak sl/mpolllCzne; p08toei, więe 
kiedu maina i kieal/ ;es' poWÓd 
1ak lobOlni lilUJl Jinałów "Mai· 
l!eliftw OO8konal.,ch" - CZ.,l1iC 
to .:t: prawdziwq przy;emnoselq. 

Z równą przIlJern.no.łciq odno­
t01DO.Ć wl/pado m i piękne wido­
wisko ba le towe Kurphbkiego 
.. Morl i FJOf'II", w którym toftleę 
Szymańskiego bl/I czystq poczją, 
plenery Ło..ticnek bajll:owc. 
w:parto choreouraliq GrucU re­
ży.eria Swinarskiego potwier~ 
dzaia jego przdwietnll tn/ent 
inscenizacl/1n", a orll"inalna 
secnol7TojJa Zaniew,/cie; WllkO­
T%Ustl/waia ftawet pirotechn ikę; 
b"la to więc rOZ1'lfWlI:o polqczo­
na ze utu.kq w Iporób idealnu. 

Natomiast z ,ozrvwkq w o/jIÓ­
le nielęgo O.Itotl1iO: ,tranq Hol­
m el1l o kot'iskich hoarzoch. z to_ 
warzllszllCl/mi im przlltępl/mi 
Watsonoml, którl/m stroch. b.,lo­
bil powierzyc! w lec%eftie noj­
JIlftlej ,kompUkowanu Of'gan 11-
tWtomil; na "MUlIzkieter6w" 
tdqgajq do telewizoro PIU I 
dzieef te pieTwsze slod/(o 
dl'zemiąc w takt chnęstu szobel 
- te dr"Qle "Iorno pokpiwajqe; 
jdli pr%"pomni się piosenki 01.'1-
meta - to z wl/konawcami, Ittó­
nu genre'l!'m ak"rat ftajmniej 
odpowladajq fin de ,Ieele'owemu 
kowrctowi; ;elU %Tobi 'ię lOlea­n" ,atUrtlCZfllł kabarecik. telewi­
%U;nY, ,ak to mialo miejsce w 
piqtll:owuch "Trzech groszaeh" 
Kle"neQo i Pola now,lI:icgo 
to teltstl/ akurat Sq malo lat II­
rl/czne. ta 10 wielee sztampowe. 

Pozostają nom wiec (lieldy 
pio"~ftCk. w Ictórllt:h. Lech Ter~ 
pilow,ki laJl$U1e wszl/stko ł 
w s%ystkic/!. Of'1U przypadkowe 
JUrnl/, pdz!e dwoj wiekowł pa­
nowie kochajq rótonie wleko­
wq Luizę, eo w nlmie .'! tan.owi­
lo wstęp do oblędu, gdllbt/ nie 
:tela%ne prawo amerlłka'l\sll:iega 
liLm" k ameTclljnego: dobre tem­
po, Iwietny, wtut/d dinlog i zdlls~ 
c1fplinowonc oktorstwo. 

Podobne walorlł zrel%tq za_ 
P'Tezentował I flOSZ 1'odzimłf ro­
dzunck - cZl/li teLewizl/;"" Iilm 
latyruc.::nJl "Nowy pracownik·': 
walOf'II pOlUJdto pOSZerzone o 
%ftakomitq obserwację p!'aeu;ą ­
cego lrodowlsk::a. Sotura bylo na 
WS%I/Slko ł lUJ 1OłZl/Stkjch: na 
bwrokrnc;ę na pewno, na tumi­
wIłizm i leżenie ~a dwa tllnq­
ce tokże. ft.Q panienki z okie­
nek. na bezc.lu • .::no.t, na .tratę 
cza3", fla Jlrzemęczonl/eh leko· 
r z." nil lud;::1 tuPu "do 1'onu Ich 
pr%lłłói" •• atl/TO nie droplezno co 
prawdo, ole komlco:na, bo 0011.0 _ 
t eTem. fej bill chlopak z POCZtl­
ciem ""rnor" i brakLem nerwów 
(Jwietnu Damięcki!). Zaiuję, źe 
nie moaę poda!! jej reil/'era, bo 
nazwa.ko w czolówce milllo 
wielkoU nodo;qcq się pod mi~ 
kroskop ł mignę/o niuum fata~ 
morgann. Doda;m", :te oni przed_ 
tem. alll potem nik t go ju.i nie 
w lpomnial, przeto ;e,t tak, jak 
01.1100: często z twórcami. któruch 
nie można publicznie pochwolić, 
bo albo grafik telewulłjnu za­
mknql nozwls!(o w barokowy 
zawijas i ucti/nil ;e nieC%lIte!ne, 
albo ezolówce nadano ttmJ,lo 
pierwszlIch filmów okresu II:tna 
",ieme"o. A c%Uni się lO wszl.ISI­
ko nie gwoli rouqdkotui i spra­
wiedliwo.fci dIn twórców, leCZ 
gwoli plast.,ez"lIm urokom ka­
dru, co rozumiem o.sobLłcie jako 
czyst" ftOft8ell.8. 

KRYSTYNA 
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Na naszym ekranie 

HotcOrd Ho.wk,. to rd"s.'. 
k!ó,,, mote tTobić film 'epIt lI 
lub QOTłZlI. al. nt. :1'obi 
.. pudla", Od 46 lal pracuje 
już tD bromll fllmotDfłJ. nale­
Ż" do .tar.j gwGT(ut hoUI/­
wood-llc/ch , eoUfOcorów, tego 
II/pu co John FOTd, Billv 
WUaer, Fred Złnnemann C.tll 
IIIJrt:d Illt chcock, ludz', klo­
' %11 do,konalc opanowali rwo­
je f'.lemiodo, do,tarczenła mi­
liOnom widzów kirtowVch wra .... 

Hawk, nfe jut rdl/serem­
łnte~ktuGUllq, tok jok Stan­
Ieli Kram.r, Interlluje go 
rOZT1f1D/ua ł to Ut ncjrozmo­
itn.; po,tlaci. Zadziwia róż­
norodnolt Dotuftk6w JUrno­
Wllch Ul Jcoo tw6rczoJd. Ro­
b" komedie, to;';tc Jok np. 
znOM MUllln widzom .. MczL­
pici kuracJoM, ?'obU tflmll w0-

jen_ i lohllez. (.am kied". 
bili pilolemJ. jok .. MkiwlI Jo.­
Itrzqb", film Il mUZI/C'ZM 

.. 

f"MętcZ łI.!Jtł wołą bloltd~kl"), 
hutOT)lCZn • • \W.t.rll~, ("R%.­
ka Czerwono", .. R'o BratlO") 
oraz obraz~ pT%lI9odowe. Je­
den z t~ch o.talnich - ,.Ho.­
tarl" - wuedł nledowllO do 
repertuaru flan " ch kin. 

Cechq charak terll"~C.tllą 
,.Ilolod" Jest to, te Jego 
"przllgodowoU" nic je.! UllI ­
mllt lona, ,tworlOna pruz .ce­
narzllstę CZI/ rdllsera. Film 
je" opowldciq o .ezonle łO­
wieckim jedne} z grup ml/­
IUwvch. chwlltaJqcvch ci,-Ikl. 
nulerzęta a jrvko1\skic dla 
rozmaltveh ogrod6w zoolo­
gicul/ch i i"'lI,t u. t6w nauko­
wI/ch: opow/defq "'nlImaną 
niemal to toni. dokumental­
IłVm, jak Itajbardd,j zbUJ:o­
nvm do autenlllłTFIu. H awk. 
pojechał wraz z colq ekipą 
do A/Tvki, J)Modził aktorów 
na 'lITenowe .omochodv I ka­
rol im rzeczvwUde chwvla~ 
tvro/l/, batoolv I "OI01'o1:c,. 
ZrrlvonotOQno z dll.blu6tD, a 
ratem John WOVIaII ł wll'u­
nięlej10 ft(ł mo_ IOmoclwdu 
Itannwlska rzectVI"Ucle 10m 
mu,ia ł zarzucać 10Slo na lbl/ 
dzikich butii. P r: lIgool1 'ą 
wi~ colkowlcie oulentIlCtn.e. 
d yktotcQ ne prHł Z(lchown,,'e 
.f~ chwv'anl/"'h ttolerzqt, ktd­
re p"Hefd nie podporzndko-
10I/tOO{\I sie 1'1'" .ceMrluno­
wio 0111 wskazówkom rdlll.ra. 
Ekipa Hllwk.a ugllnlolo 7.0 
J6 nmor()tcaml, chwll­
rojąc __ z nich. 

To wIalnie le" oute ntvtm 
w lilmle J •• I lucl/lłujqc ll. 0-
glodomv dzłe" po dniu nie­
bezpltcznq ;.rocę lowcóto 
zwier:qf I choć nit!' wUl/slko 
mo::e 1Iam się podobo~ W tl/m 
za;ęC!II, to prucld ;e.1 ono 
czqłlkq 110'1'1'1 rzec71lwbtokl 
z jego trolkoml, dromatvz­
Tl"lefn, klęskom! dzikIC" ,two-

rzd CZII ludzi. J eJtdmv ",fe­
mol uczerlflikomi polotoall, 
uganiamv WTal :- akloraml po 
IJfr~kalbkim .tepie, podZlwla­
mil odwagę I zimnq krew 
mll.łliwl/Ch, tD41kę i %acięlolć 
%Wier%ql broniqcl/Ch Iłę pned 
nlewolq. EgzOl~ka, pr,lepiekrl~ 
kra;obrClZ dopelniajq Teutll, 

DaJqc wldzauri motliwo~ 
ob. erwcc;i pnllgód aklorów, 
HotD4rd JJawks prezentuje i 
propagu je !D tym filmM r IU 
; e.lCZII cechII, jakie I/.I04m w 
ludziach za n.a;pięknie;ue ł 
rIDi;wainłejsze, cechll .ano", 
rlDim % Jego wielu fllm6tD 
zwla,zczo % we.teTn6tD: od­
wagę, kol.eie!Utwo, I1.Irowq 
m(.ką prr~jGm, :rodronq Ul 
oblicl u wspólnego "łebezpie­
ezełlltwa , 

Z welternomi .. Hatar'" łą­
c:y rai jelzcze jedr14 wiej: 
aktor John WallM i Ij)O.6b 
b udOWli poltaci bohate r6uJ 
f i lmu. ..... 

Obok dromatVCZ1leJ 'lOGr­
.'wv. którą mot"o okrdli~ 
jako .Iemol dokumemol"q, 
film ma jeucze ;ednq - fo­
bularnq, kt6rej tematem ;e.t 
tvcle łmDców we w.p6I"V'" 
gO$podar. twee. wqlki mllo.l" 
zawierojqce -poro hwnoru. ł 
komi.z:mu. Ta warstwa 1ut 
,labna od povrzednfeJ. przv­
pomin.a trodvevinq OPOWUJlt­
kę dla mlodzieJ:v. %0101110 
'pOTO nolwnold I odbfegll od 
outentvcznej rzeczl(WlstoJd 
(choć - jak Iw~rd.zi Howks 
- oporta jut na faktach 
wziętllCh % ŻI/Cia. Ella Morti­
nelU odtumrza poltat! IlvnneJ 
fotoreporterki YILi, którll ro­
biqc łdjecia dzikich zwlerzqt 
zginęła w Afr'łICe. zo! Michele 
Girordon gro Brandv. dziew­
czvn.ę, której wzorem bllła 
outenlllczno c6rka mvJliUlego. 
za bitego przer flmorotco,. 
Niemniej toOrst UICII to "ie ;e.f 
goruo od podobnvch wqtk6UI 
w innllch jUmllch. budowo­
n yeh w podobnI/ spos6b CO 
"Hotorl" I jdeU potrokt.lt'-
771.11 ;q w cusie 1e0"'. z cier­
płiwokfq I przVmruJ:e"iem 
oka. nie bęcłzje nom pruu ­
kodzoć 10 oglqdaniu ł.stcN"VCh 
moment6tD filmu. dojąc jed­
noctdnie trOCh, ocIpręunJo 
po emocjo"uJąC1/Ch .cenach. 

W .umle jest .. 1lotarC-
prZl/kladem dobrego filmolH­
go rzem'olla. jednq z noidł!­
kawulłt'h poz1/t'ji ro:rll1Dko­
w)lCh Ul noutlffi r~perhlorze, 

filmem, kt6r1l ftOprawdę 
1oortO obejrzeć. 

" ht.rl" Sl:enarlua fWł opa­
.... Jadanla II. Kurnltza) t.elp 
Brackell. ReiTMrt. : Ho ...... rd 
Uawki. ZdJ,=d;a: łtu.nl ""rt.n. 
Mu·.yka: li. M.ndnl. (lraJ,: John 
W,yne, ElU. MarUnellI, 'hrd,. 
K,O,e., Red BUllOM. Mlehd. 
O/rardon, Cenrd Bt.ln, Dn,u 
("abcl, V.lentln de Var,a. 
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Redaktor ZB IGNIEW RYBAK - Za. luionll Działacz 
Kulturu Fiz1Jcmej obchodzi w tym. Toku ;Ubileu,z 20-
i.ecia prllCU dtiennikarlkiej, 

Ry •• J. SIENKIEWICZ 

Kadki dla Ewy 

F i n i s z 
Są bardzo dorosłe - ,ut!'zole.rne od UoJd centlImetrów 

WZrostlI. ponod metr. Po;loww;ą .ie 10 rodZinn"m domu 
niczllm meleor, Zoprocowane i zaaferowane nie mają dla 
'1101 CZOłU. Ich d.ztn\ .taC'zll'll4 się IQ(:ze'rllIm finakiem i 
Irwo/bll do pOlnoctł, "dVbll nie interwencje: rodziców. 

Nfedlll.Q'o przllnio'ą iwia~ctwo, dobre lub złe - zold_ 
1'\.1 od wl/.llku. ;oki wlaiJlłIl to colorocln.q praC'(. T Vgod­
nie prted końcem rokll. Iq .zczeg6lnłe pracowite. Pr6e, 
kla.ówek I repetvcjł dZieci ucze,tniczq w razmaitvch im­
prezach OTgonizowonllCh przez ukolII . ..Generacjo .. wopw.io­
ków" protestuje, Kwetnq kautonll - pora przllsiqU lat­
dÓ1D. Nie UlZfunojq no. horcuskie podchodl/. ćwlczenł4 
PCK i atote"ltC.t1l bieg z piłką po trawftlkoch. Ze zgorue­
"iem polTZllmll na horde czoH'wonosk6'11ch i kolefne wde­
lenie SIQ,jko. Samo widziałam dwulttniq. o dwu"ożnq 
Iltotł wiedZionq za .zeleczki. % informocv;nq tabUczkq: 
,.to frrl piel Słom". 

Non kontakt % dzit!'t!mi zbilI czę.'o ogrankzo .ię do ~ 
klepanI/ch frozet6w: •• ucz .i;: ltoniu, bo zoboczl/JZ_," Co m o 
1c1\ zobocz.,ł "fe precUlujemll, ole n4jczęJcid mll!lłmll o 
zlewolmllwaku w garkuchni lub miotle zamlatoc.ta, W 
przerwQch międzv popęrlzoniem do k.łiąikl II prognoza mi 
na przlIszloJć , 'wierdzamv ponuro. że dziccl sq niedba łe, a ­
roganckie i leniwe, Niedawno bvlll grzl"czne i kochane, t~­
raI "co.ł" je odmieni lo. To "co.ł" tkwi W .... Qł .amllch, Nae 
rozll.mlemlf, te dzieci ,q zmęczone noukq. a równoczd"fe 
zblft molo II.woga połwięcamll ich zajęciom potolZkolnlfm. 
Zaintere.owanlo I zollawlf d.ried c~ęsto bll.dzq na.u mil! .. 
cIerpliwienie. Tlfmczlłłem mGinolć uzewnętrznienia. '\Ufa..! ­
Uwold emocjonalnej f intrlektll.Glnej jc!st dziecku konieel· 
na do prowidiowego ronooJu. Dziecko UllltvlDa .f4' podczaI 
zabawIf. Kto .ię Ul dzfecilbt10ie nie bawil. "ie potrafi 
-pOU.,ł % IlI.dtmł jako dorolllf. UnoiodomiwlZv lobie to 
dokiodnIe. tJj'ezliwszvm okiem spozieromV .,..0 poct]lfto"ia 
dzieci. Ich wiek nie gworantu;e SvllemOlllCZne"o d.ziola_ .... ,0. dlofeao trzeba organi:QlDG.t im czo. praCJI łzabowIf. 
tak obv .41 wlZvstko zn4lo.tło się miej.ce. UlotlD' 110m lo 
kontakt z 'IOVchowatoCq. nłezmfer .... fe wo.tnV prled kOlt· 
cem rokll.. Konlec:rlo h.t dokładna znojomoJć obowiąz­
ków dziecka I Ich selekcja. Choć trudno :rezllcmowru! J: 
pomocv dzfecl Ul domu. prlVznojemv. że cZ4tem 1DGtniej­
sze .q .tawadv .portowe nU JcfeTanie kurzu w .erwo"'U, 

Dbamll o wlIJ)OCZUllek dZiecka. W IVm wieku. nojlepnvm 
rrgene rotorem .Il fe.t Hn. NieCh '1101 "ie lamfq blago"ia. 
WleclOl'em telewIZor no klódkę - dzieciak .poć, Bada­
nia WlIkuollł kił"łll związek międzv oglqdarllem telewizji 
a nerwowokiq dzieci. D:decko nerwowe mo trll.d"oJC'i '10 

nkole. 
MlI.łlim~ równld o dodatkowllch kolori~ch f witlJmłno.ch, 

kOrtit'ctralfc/a dlo wlparclo nadwqtlonvch 811. Nie tvlko kleł­
ba.a i kapuJciQI1f! r eman.e.ntll. Stać no, no kawałeczek 
czekolodll. rzodkiewkę . CZ(l,U~m pomoratlczę. 

Prccz z ględ%eniem, jt'st ftiepedagogic:n~, zabija w dzit'· 
cłach fta;lep.ze odru.chv. nas l amIIch O~I.SZ~. Jd li za.lu­
żą, ukarat! w sposób pozbawlonv lE~n,OC,', WIarę to .ukce, 
dzłeC'i umacnlomv raczej dobrllm słowem. Przcd flni,um 
10 bardzo potrzebne. Nom także, Lubimv wllI,zet! - mamo, 
Saku ty r6uma. 

BEGA 

KROSIKA DNI OSWL\T"I', 
KSI.ĄZIU I PRASY 

DnI Dtwlaty, Ksil,W I 
Pruy w ml • .t.C'h dobie" ,.. 
Jut końc •. Trw.j, jeueze" 
pl .C::Ówlr.ech wieJskIch. Ozll 
podajtmy tuecl t O$t.lni 
mc.oldunek z kh p.zeblqll. 

.. . ,,"Iaw 
Odbyły sil;: a.patk,o[a r. 

WładYlł.wem M.ehejklem i 
dyrcktorlm\ Teatru Im. W. 
Siem.ukoweJ w Rzeszowie 
W. S[ellflllklm. Zora:anlzowa­
no pn.ert~dy zeapolów m u­
zycznych I te.tr.[nycb. 

Kolbun ... · .. 
Nil terenie pawl.tu w y­

jwletlono ~ fl!m6..... <lIwia­
towych, w r,.nlzowano I 
kJerm."y ksl~tkowyCb. Na­
d.1 odbywaly s!~ lekcje bl_ 
bUOtecłRe (30). W pOw iecie 
ml. lo m[e~ 17 Im prer. 
Iw[~:ta.Qych r. podsumow.­
nIem konkursu o "Złoty 
kłoe". 

KrN n. 
W mlejscowołd Pod.llieb,.­

Je otwarto Klub KI [ ~U:.l I 
Pruy "Ruch", • w Zet;kach 
blbllolek( wlejsk... W Mu­
zeum Im. Mllrli KOl1opnle 
kleJ ... Zernowcu czynna by­
J .... yst .... i1lUt.ncji od naJ­
.taru.)'C'b I ost.tnicb .. ydaD. 
ulworów poetki. 

'Il~/' 

W Za.lr.ł.dowym Ooml.ł 
Kultury odbyly .ic: odc%yty 
prot. Wł. HodY.1I 11.. temat: 
"Arlyst.)'C'zQ. Interpret.cj. 
rz~ywl.tokl", ,.Rola Sltu_ 
ki w iy<:iu w . p6ICZ81neta 
człowiek." oral .• Zn.czenie 
praety ć. .rtystycznych dl. 
człowiek.", Zor,.n!low.1lO 
takt. .polk.nle z d r T.de­
unem Walkhnowsklm I 
red. Gonta rum. podetu k tó­
reco odbyla II~ dyskwj. na 
tem.t aktu.lnych .t .... dnlell . 
uw.rtych w kll~ke "Iz.a.1 
I NRF". 2: .'!lOlk.ni. z Zori~ 
By.trzyc:klj, W Blbllotll'kaeb 
Grom.dzkkh (Złotnlld. Ra­
óomyłl, Tun6w) - wlecwr­
ki literackie, DOŚwl~ne ty­
ciu I twkcwkl K. Baczyła­
.kleJO. 

Prsemyjl 

,,Ruch" wr'anbo .... ' • 
.toll.lr. s ILd4tkaml I pr~, 
__ w,..tawy repf'Odl11tcjl. 
,,Dom Kai .. tkl" kontYlluowal 
.keJII kolpoctatu ul,tek n. 
terenie wiejl:.lr.i m.. Miejsk. 
Biblioteka Publlc.t.nł. IOr,.­
nlza ...... I. .potkanla r. WI. 
M.cbejkfem I Zon .. Bystrzy­
c k ... Odbylo lIc: talr.ie • lek­
cJi blbllotec.tnyc:b. Powi.\&. 
wy Dom Kultury zor,alllzo­
.... ł kollCert laure.tów ell. 
m lnacJI pOwl.towycb IX O­
c6lnopol,kieCO Konkursu 
Rl!Cyt.torslr.l~o. W rlllllll " 
nim udzJ.1 m. in. uczestl1k:y 
turnieju wojewódzkiego: Te­
res. Genej., O.nuta Wy_ 
.... rot. M.rl. MIlIlik, J.d.,I,. 
Skorb. I Ferdyn.nd Zalulld. 

Po ... latowa Bibliotek. Pu­
bIlnn. zor,.nlzowllł. kler_ 
m UR. wl~Oł'y pytań I od­
pOWiedzi. Zł.duJ·zr:.duJe I 
.pOtkanl •• utor.kle. Odczytr.' 
Jekcje h[bl lo teczne. W P ­
kullc.cb odbyl. lic: z In lcj.­
tywy h!J pl.<:Ówkl Impreza "" ...... 

P neworsk 
W c.t.tolm okresie odbyło 

.1l1li Z5 [I'kcjl h iblloteczny<:b., 
_a:'a.IIOW._ wyIt(P .te­
.poIu estr.dO"Wero z Siete­
",.. DrU. kon<:ert ucznIów 
m leJl(!OwefO OCn!Jk. Muzy­
Q_o 

B.en6w 
t9 bm. w Sali Kolumnowej 

Prll'l. WRN w Rzeszowle od­
byto sł. uroczyste 'pOtlullie 
przedltawkJeU w l.dz woje­
wód%klcb z dział.czaml kul_ 
tury. Podc-r.aI .potkanla zast. 
przew. Prez.. WRN M. K._ 
czoc pod..z!l;:lwwal ubr.o,.m 
Er. kb ofl.rn~ pr.cę w dzle­
d.tlnle ktz."lellla kultur , ł 
ołwlsty. 

Dowodem uULanla był,. 
wrc:caone podezu uroczystO­
ki od,naczen!a pa/l.stwowe, 
Zlote Krlył.e ZAIIł",[ ouzy­
m.ło 3 Otoby. Odzn.kl Za­
.łu:toaej(o Dzla lllcza Kultury 
w~.tODO 14 oaobom. • od­
VI.kl "Z.lłuton,.. dl. woje­
.... óddw. rzeaowlkiea:o" _7 
oaobom. Wręct0l10 t.kie 9 
nqród MinlslcrstW1l. Kultury 
I StiukI. Ił - Wydzi.lu Kul­
tury PI'ft. WRN" i 29 Dałród 
CRZZ I WK.ZZ. 
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